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Rzecznik rząd u oświadczył w Izbie Gmin:
Istniejące różnice w poglądach W. Brytanii i ZSRR
NATURY TECHNICZNEJ A NIE POLITYCZNEJSA

Nowe głosy w obronie Polski
33 miliony funtów rocznie kosztuje Anders

L O N D Y N  (PA P). Debaty w Izbie Gmin nad politykę za- 
graniczną rządu brytyjskiego wykazały, iż w łonie Part i Pracy 
istnieje grupa posłów niezadowolonych z polityki Bevina. Za­
nim  2abrała głos opozycja z przywódcą konserwatystów Chur­
chillem na czele, do dyskusji zap sali się licznie labourcyści, 
nie szczędząc słów krytyki. Posłowie ci należący do młodszej 
grupy w łonie partii, reprezentują odmienne od Bevina poglą­
dy na szereg aktualnych zagadnień politycznych, z których na 
czoło wysuwają się sprawy hiszpańskie, bałkańskie i polskie.

N a szczególną uwagę z a s łu g ą  wystąpienia posłów Austi­
na i Zilliącusa oraz kilku innych z Partii Pracy, świadczące, że 
wzrasta liczba członków Izby Gmin, którzy się coraz lepiej 
orientują w sprawach polskich.

Wizyty parlamentarzystów angielskich w Polsce i ich oso­
biste zetknięcie się z polską rzeczywistością, r.'ewątpliwie przy­
czyniły się do rozproszenia zagęszczonej atmosfery podejrzeń 
i niechęci do Polski, jakie jeszcze nie tak dawno panowały 
w  brytyjskich kołach politycznych, inspirowanych przez londyń­
skich emigrantów i ich konserwatywnych przyjaciół.

Spraw a
wysiedlania Węgrów
z Czechosłowacji

PRAGA (PAP). Na posiedzenia rzq 
ófu wiceminister spraw zagranicznych 
dr CJementis złożył sprawozdanie z o 
stalnieh dni Konferencji Pokojowej. 
Rząd wyraził nbolewanie, że Konfe­
rencja w Paryża nie zgodziła się cal 
kowieie na projekt wysiedlenia 200 fy- 
eięcy Węgrów. Następnie rząd powie­
rzył dr Clementisowi rozpatrzenie de­
cyzji władz amerykańskich, mocą któ­
rej rokowania w sprawie uzyskania 
M milionowej pożyczki zostały ze stro 
ny amerykańskiego Banko Eksporto­
wo-Importowego wstrzymane.

M obilizacja
o CzeshssłowaeJI
PRAGA (PAP). Ze względu na wiel­

kie zapotrzebowanie sił roboczych w 
ramach 2-letniego planu odbudowy 
gospodarczej Czechosłowacji, prezy­
dium Centralnej Rady Zw. Za w. po­
wzięło uchwałę, aby po zakończeniu 
wysiedlania Niemców przydzielono 
członków milicji zakładowych do prac 
związanych z podniesieniem produkcji

Grecy
odpaw!eJz'aS«i!
za mity w kanafe Kork

LONDYN. W związku z najecha­
niem przez 2 brytyjskie okręty wojen­
ne na miny w kanale Korfu, w Lon­
dynie ogłoszono komunikat, że odpo­
wiedzialność za oczyszczenie kanału 
Korfu ze znajdujących się tam min 
spada na marynarkę grecką.

Po przemówieniach Attlee i Chur­
chilla inni posłowie kontynuowali zło­
żone uprzednio już zastrzeżenia. 
Wśród wystąpień należy zanotować o- 
świadczenie niezależnego labourzysty, 
Pritta, który stwierdził, że XV. Bryta­
nia mogłaby stanąć na czele ruchu po­
stępowego w Europie, tymczasem obec 
ne postępowanie rządu stwarza pozo­
ry, jak gdyby jednym z jego zamia­
rów było osłabienie Zw. Radzieckiego.

Poseł Zilliacus oświadczył, że rząd
„fratemizujc‘‘ z opozycją. Nie świad­
czy dobrze o polityce Bevina fakt, że 
opozycja powitała odpowiedzi Bevina 
w tak łagodnej formie. Obecna droga 
rządu w polityce zagranicznej może go 
łatwo pchnąć ku katastrofie. Pokój 
zostanie wygrany z chwilą, gdy rząd 
socjalistyczny zdobędzie się na pro­
wadzenie własnej polityki.

Wystąpienie Churchilla spowodo­
wało ostrą replikę kilku posłów. Nie­

zależny pos., Lipson, stwierdził, że wy 
powiedzi przywódcy opozycji tnogą je ' 
dynie zwiększyć trudności Bevina w
jego staraniach o ustalenie przyjaz­
nych stosunków ze Zw. Radzieckim. |

Dziś obraduje
CK  W  P P S

W dniu dzisiejszym odbędzie się 
zwołane po raz pierwszy od ezaou 
sierpniowych obrad Rady Naczel­
nej (nie llcząe zebrania konstytu- 
fyjntfo) — posiedzenie plenum 
Centralnego Komlletn Wykonaw­
czego I’PS.

O godz. 12 obradować będzie 
Prezydiom CKW, o godz. 14 ple­

num CKW.
W związku ze zbliżającymi się 

wyborami, do posiedzeń tych na-, 
leży przywiązywać dużą wagę.

„Stoimy niewzruszenie u boku Polski"
Marszałek Tito o granicach Polski

LUBI. A N  A (SA P). Prezydent Bierut i M arszałek Ż ym ter^ 
ski oraz ich otoczenie, w trakcie podróży przez Jugosławię, przyc­
hyli do stolicy Słowenii. Podczas manifestacji, towarzyszących 
objazdowi, marszałek T ito  oświadczył: „N asi goście m ogą się 
przekonać, że m ają w narodzie jugosłowiańskim  szczerych 
sprzymierzeńców. Bracia Słowianie wykazali w ostatnich cza­
sach, że jesteśmy wszyscy zjednoczeni i zwarci, jak skała. Je­
żeli chodzi o granice Polski, b ęd rem y  stali niewzruszenie u bo­
ku Polski, tak jak niewzruszona jest postawa Polski 
wie jej własnych granic” .

w spra-

WSPÓLNA WOLA POKOJU
LONDYN (SAP). Wiceminister spraw 

zagranicznych W. Brytanii Mac Neil 
odpowiadał w imieniu Bevina na xa-
rzuty opozycji.

Mac Neil nie podzielą pesymizmu 
Churchilla. Rządy amerykański, ra 
dziecki i brytyjski sprecyzowały osta­
tnio swoją wolę pokoju, a musimy 
wierzyć, że rządy odpowiedzialne wa­
żą to, co oświadczają publicznie. Róż­
nice radziecko-angielskie są raczej na 
tury technicznej niż politycznej i dla­
tego jest isolnym, aby Rada Bezpie­
czeństwa została utrzymana.

GRECJA NIE DOSTANIE BROM

Mac Neil przyznaje, że znajdująca 
się w Grecji brytyjska misja wojsko- 
wo-policyjna ma możność dużej inge­
rencji. Rząd W. Brytanii odmówił do­
starczenia lekkiej brani rządowi grec 
kleniu dia uzbrojenia tak zwanej przez 
rząd grecki Gwardii Krajowej. Mac 
Neil oświadczył, i i  becny rząd grec­
ki ma obowiązek utrzymania w kraju 
porządku i rząd W. Brytanii jako 
sprzymierzony i przyjacielski ma o- 
bowiązek podtrzymania rządu grec­
kiego w tej akcji.

Mac Neil zakończył stwierdzeniem, 
iż polityka obecnego rządu W. Bry­
tanii będzie się opierała na dążeniu 
do rozszerzenia zasad socjalnej demo­
kracji w ramach Karty Narodów Zje­
dnoczonych.

Podczas debaty poruszono kilka­
krotnie zagadnienia polskie. j

Konserwatysta Ilurd postawi! rzą- [ 
dowl brytyjskiemu .pytanie, jakie są 
koszty utrzymania żołnierzy polskich 
w W. Brytanii. jj

R a d ę  M inistrów  d  ugiej
działów polskich oraz Korpusu Przy- nOWcl1 d(? dekretu  O p o d a tk u o d  
sposobienia w roku budżetowym w y n a g ro d z e ń  reali u,e w y su n ię te  
184S-47 przewidziane są na sumę 33 SWiat pracy pOStu!?ty W

T
rowanle Polaków do pracy, — mini­
ster BcMenger dał odpowiedź wymija­
jącą. Minister oświadczył następnie, 
że 12 tysięcy żołnierzy 1 oficerów pol­
skich czeka na wyjazd do kraju. Dal­
sze zapisy na powrót trwają.

Pos. Austin z Labour Parły zaln- 
terpclowcł rząd, ezy wiadomo mu, że 
w obozach żołnierzy polskich uprawia 
s!ę propagandę faszystowską. Minister 
Bcllcngcr odpowiedział, że zbada tę 
sprawę

Odpowiadając Snnym interpelan­
tom, wiceminister wojny Freeman po­
dał do wiadomości, że w Szkocji prze 
bywa obecnie około 38 tysięcy żołnie­
rzy polskich. Na pytanie pos. Bi.Jr- 
d t‘a z Labour Party, czy prawdą jest, 
że część żołnierzy polskich służyła w
armii niemieckiej, min. Bclienger o- .  r  f  .  .  . p  ,  ,  ,  . . .świadczył, „wśród żołnierzy pobhkh | „Mamy dose vutesnych faszystów, me potrzebujemy  obcych
podlegających W. Brytanii znajduje [ 
się okcło 39 tysięcy ludzi, którzy słu­
żyli w niemieckich siłach zbrojnych 
lub w organizacji Todta.

Obszerny ustęp w swym przemó­
wieniu zagadnieniom polskim poświę­
cił pos. Zilliacus.

„Poczuwam się do obowiązku — 
powiedział Zilliacus —- odpowiedzieć 
.Miku mówcom, którzy poruszyli za­
gadnienia polskie. Armia Andersa to 
nie jest Polska. Armia ta nic obejmu­
je ogółu żołnierzy, którzy walczyli po 
naszej stronie, gdyż podwoiła sle ona 
po kapitulacji nieprzyjaciela.

Ci, którzy domagają się, aby Wiel­
ka Brytania mieszała się w sprawy 
polskie powołują się na układy, za­
warte ze Stanami Zjednoczonymi 1 
ZSRR. Tego rodzaju stanowisko Jest 
niezgodne z zasadami prawa. Układ 
międzynarodowy nie przewiduje, że 
mogą go interpretować poszczególni 
sygnatariusze; Interpretacja jego 
może nastąpić Jedynie i tylko na pod­
stawie łącznego porozumienia wszyst­
kich sygnatariuszy. Jest to chm ctam a 
znsr.da prawa międzynarodowego.

Z punMu widzenia przepisów pra­
wnych nie mamy prawa mieszać się 
w sprawy polskie tnk długo. Jak dłu­
go r.lo uzyskamy na to zgody ZSRR I 
Stanów Zjednoczonych.

Kongres brytyjskich Zw. Zaw. w Brighton
nie zgodził się Ha “ ‘""’me-ie Polaków
Potępienie rządu greckiego

LO N D Y N  (PA P). N a ostatnim posiedzeniu kongresu bry­
tyjskich związków zawodowych odbyła się niezwykle ostra dy­
skusja w sprawie zatrudnienia Polaków w W . Brytanii. Sprawa 
ta wywołała burzę, jakiej nie znają dzieje brytyjskich związków 
zawodowych.

Dyskusja toczyła się nad wnioskiem rządowym w sprawie 
zatrudnienia Polaków w przemyśle i rolnictwie. W  głosowaniu 
wniosek rządowy został odrzucony. Przeciwko wnioskowi gło­
sowali delegaci, reprezentujący 3.300.000 głosów. Za wnioskiem 
głosowali delegaci, reprezentujący 2.415.000 głosów.

Mówcy, którzy domagali się odrzu­
cenia wniosku rządowego, podkreślili, 
że wśród żołnierzy polskich znajduje 
się wielu faszystów. Faszyści ci nie 
mogą się cieszyć sympatią robotników 
i urzędników angielskich, „Mamy w 
Anglii kłopoty z własnymi faszystami 
— powiedziano na kongresie — nie 
DOtrzebujemy tu obcych faszystów" 
Mówcy podali, że faszyści andersow- 
scy odnoszą się niechętnie do postę­
powych organizacji angielskich, a na-

Zniesienie
k o n trd i cen
w Stanach Zjednoczonych

NOWY JORK (PAP). Amerykańskie 
biuro kontroli cen zniosło kontrolę 
cen na wszystkie artykuły żywnościo­
we i napoje w Stanach Zjednoczo­
nych z wyjątkiem cukru.

Wynagrodzenie do 6.000 zł miesięcznie
wolne od podatku

Uchwalenie noweli dekretu I strów dekret wchodzi w życie z

o podatku od wynagrodzeń
Uchwalenie w  dniu 2 f bm. Następnie dekret przewiduje j d a 1946 f . _________________

podwyższenie o 100 proc. granic [

milionów funtów. i dziedzinie u r ;g u l.w a n a  pł c.
Na zapytanie pos. Purda, ezy rząd ' Nowelizacja uchwalonego de- 

zamLrza zwrócić się do uczestników krętu idzie przede wszystkim w 
Konferencji w Brighton, aby uzyskać kierunku podwyŻS" e r i l  mini- 
zgodę związków zawodowych na sklc- mum w ynagrodź'n a w la  g o o d

opodatkowania o 100 pro ., tj.

(8 nswycli punktów złerczycb
rrzjśpicszy akclę icpa’r a c j  Rćircćw

W  zw iązku z  p rzyśp’esze- 
n 'ein repa riacji ludności n!e- 
tn ieck 'e j z  terenu województwa 
w rocław skiego, uruchom 'onych 
zos'an ie  na z a rz ą ’zen:e woje­
wody w rocław skiego 10 s’alych 
punk 'ów  zborczych dla N iem ­
ców; w Kłodzku, W rocławiu, 
O leśnicy, W ub;nie, L;givcy, 
Je len ie j G órze, Żarach i Zgo­
rzelcu.

z 36 tys. zł. na 72 tys. zł. w sto­
sunku rorzr.vm, czyli z 3 tys. ra  
6 tys. zł. miesięcznie i z 567 zł. 
na 1.384 zł. tygodn owo.

Jednrc eśn*e d k rr t d ’je upra- 
lycb w nien'a ministrowi Skarbu d 1 

m 'o j.1 szego podwyższania minimum w 
sco*! kierownicy PUR Do o-j miarę zmian na o d c irfa  plac, 
bowiązków na 'om 'ast s 'aro-

Obsa:’y personalnej 
punk"ów m ają dokonać

s 'ów twdeźeć będzie czuw anie 1H s z p 'm s k i
nad dokładnym  oczyszczeniem  V̂ t/Cli Z£E iJi) al
p o d l e g ł y c h  rejonów  ze z b ą l -  PARYŻ (PAP) .  Franco rozpoczął 
nego e em entu n>em 'eckiegc ' mtowę powych wielkich fpityfikacj:

wzdłuż granicy francusko » hiszpań­
skiej na wzór niemieckiego wału za­
chodniego. Przewidziane m. in. system 
tunelów podziemnych.

oraz doprow adzeniem  repa- 
j Iriow anej ludności nienueckiej 
« do punk’ów zbornych.

wet czasem organizują napady na ich 
zgromadzenia. Jest wśród nich wielu 
wrogów pokoju i apostołów trzeciej 
wojńy światowej. Z tych względów 
większość delegatów odrzuciła wnio­
sek rządowy w sprawie zatrudnienia 
Polaków.

Prasa angielska podaje wiadomości 
o dyskusji w sprawie polskiej na kon­
gresie w Brighton na czołowym miej­
scu. Dla czytelnika angielskiego sta­
nowią one sensację dnia Wśród żoł­
nierzy polskich sprawozdania z dy­
skusji w Brighton pogłębi^’ jeszcze 
bardziej rozgoryczenie Sprowadzeni 
na manowce żołnierze, zdają sobie co­
raz wyraźniej sprawę z tego, w czyim 
interesie działa ich kierownictwo.

Kongres przyjął raport Rady Ogól­
nej, w którym poddano ostrej kryty­
ce rząd grecki, lecz poparto politykę 
rządu Partii Pracy.

Raport domaga się od rządu grec­
kiego anulowania reakcyjnych praw 
skierowanych przeciw greckim związ­
kom zawodowym oraz wprowadzenia 
w Grecji pełnej demokratycznej wol­
ności.

W toku obrad wystąpił premier At­
tlee, który przedstawił delegatom Tra­
de Union swój pogląd na osiągnięcia 
rządu Partii Pracy. Attlee usprawie­
dliwiał politykę Bevina w Grecji oraz 
wobec rządów Franco w Hiszpanii, a 
wreszcie niepowodzenia brytyjskie w 
przeprowadzeniu denazifikacji Nie­
miec.

wynagrodzenia w stosunku rocz­
nym dla osób korzystających ze 
zniżek rodzinnych z tytułu utrzy­
mania dzieci, ze 120.000 na
240.000 zł. W ynagrodzenia po­
nad te sumy nie korzystają ze 
zniżek rodzinnych.

Podwyższono również granice 
wieku osób nieżonatych i n'eza- 
mężnych z 18 lat na 21 oraz zwoi 
niono od zwyżki 10 proc. do 20 
proc. te osoby, k t 'r e  wychowy­
wały dzieci i spełniły wobec Pań 
stwa obowiązek obywatel ki.

Zł"godzenie progresji wg. no- 
,vej skali wynosi: a) przy wyna­
grodzeniach najmniejszych do
6.000 zł. miesięcznie o 100 proc., 
g) w wynagrodzeniach średnich 
do 10.833 zł. od 85 proc. do 62,5 
proc. w stosunku do skali prze- 
w ;d/irn°j w poprzednich dekre­
tach, c) przy wynagrodzeniach 
wydMniejszych ponad 10.833 zł. 
od 75 proc- do 52,5 proc., w sto­
sunku do skali przewidzianej w 
poprz. lnich dekretach.

Tow Premiema stokach Cytadeli
ł r e r z e  u d z i a ł  w  p r a c a c h

cctóudcwy naszego Sanktuarium
Od dwóch tygodni OMTUR,, który 

objął opiekę nad miejscem męczeń 
skiej śmierci pierwszych bojowników 
PPS na terenie Cytadeli, porządkuje 
teTec.

Dziś nieomal wszystkie krzyże do 
prowadzone są do porządku, ostatnie 
już się wykończa.

Gablotka, w której znajdowała 6ię 
szubienica, została doprowadzona do 
porządku, trzeba ją tylko oszklić 
Kasztan, pod którym rozstrzeliwano 
naszych bojowników, został umocnio 
ny. Szubienica częściowo rozebrana, 
haki jednak, na których umacniano 
6znury, zostały odnalezione Znajdują 
się orne pod opieką b. więźniów poli 
tycznych, którzy nadzorują roboty 
Tow tow Herman i Gałaj, b więżnio 
wie polityczni, udzielają młodym tu 
rowcom instrukcji, dzięki którym mc. 
gą oni odtworzyć właściwy etan Cy 
taideli, r

Omturowcy będą musieli jeszcze 
^rekonstruować karetkę, w której wy­
wożono na miejsce 6traceń skazańców, 
.łesztki karetki znajdują 6ię w Arse­
nale.

W dniu wczorajszym na miejsce pTa 
cy przybył tow. premier Osóbka Mo­
rawski, który okazuje żywe zaintere­
sowanie przebiegiem prac Tow. pre­
mier wziął udział w porządkowania 
terenu, z zapałem przekopując miej- 
see, w którym będzie ustawione ogro­
dzenie.

Omturowcy, otaczając specjalną tro­
ską miejsce straceń pterwszych bojow­
ców Polskiej Partii Socjalistycznej, da. 
ią wyraźny dowód, że idea naszych 
poprzedników z 1904 1905 r. i lat 
następnych jest drogowskazem dla 
młodzieży wychowanej w ducha 
PPS-owskim.
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Stanów Zjednoczonych
Dzlt-nnlkarz ąmeryk au-',.l Pegrsnst- 

Rlse wydal ostatnio książkę pod ty­
tułem „Kolonia Stanów Zjednoczo­
nych czy prow incja ZSRR", w któ­
re j i  niezwykłą szczerością przedsta­
wia punkt wldzenlą Imperializmu a- 
merykuńsklego. Książka Rise'a po­
święcona Jest Szwecji, która jego 
■daniem zostanje w przyszłości kolo­
nią ISA , leci Intencją autora jest 
w ykazanie, że wszystkie m ale pań­
stwa Europy m ają do wyboru: albo 
■ostać koleniam i Stanów Zjednoczo­
nych, albo t; ż zamienić się w pępyjn* 
eję Związkn Radzieckiego.

I>la uzasadnienia swej teorii, dzien­
nik a r i am erykański wygłasza nastę­
pujące .z ło te  m ylił'': „Stany ?jcdpo- 
caone wzięły na siebie kierownictwo 
losów Iw latą, Nowy Jork  S|Rł  się J®* 
go stolicą, dolar — Jego miernikiem, 
tajem nica bpmłjy atom owej znajduje 
się w posiadaniu Stanów Zjednoczo­
nych. LSA wprowadzi przy pontocy 
bomby atomowej no n y  poąządpk i  

■musi pozostałe państw a, by przy sią­
piły do zjednoczenia, na którego czele 
•to ją Stany Zjednoczone."

Kaiążkf Rise'a ogiojzona została 
przed podpisaniem ostatniej umowy 
handlow ej między Szwecją I ZSRR, 
k tóra  zapoczątkowała ścisłą współ­
pracę gospodarczą między tymj pań­
stwam i. .Szwecja nie lirze&łrgMała się 
pogróżek am erykańskich 1 zacb o au - 
Jąc swą tradycyjną neutralność, u re­
gulowała swe stosunki tak ie  ze Zwiąż 
Ulem Re-dzlcckiuj, nie stając się p jzrz  
to  byna 'm niej „prow ipclą ZSRR", Jak 
to sobie w yobrażaj p. Risę.

Małe I średnie państwa, jak Szw f- 
e ja . Polska i t. d. z ih rą  sobie spraw ę * 
wielkiego znaczenia takich mocarstw, 
jak Siany Zjednoczone łub Związek 
Radziecki, nie rezygnują jednak by­
najm niej z w łasnej roli we w,spółpfa- 
e j  międzynarodowej, 9 tjm bardzleJ z 
■acbowanla swej piepodlcgjości. I 
dlatęgo państwa I® — whresy Zamia­
rom zięcęrjpdawępły p. R isf’a — nie 
ztaną się niczyją kolonią ani prow in­
cją.

Dyplomaci zawodowi
Pisaliśm y Już w ielokrotnie o reak ­

cyjnym obliczu zawodowych dyjploma 
tów angielskich,^ którzy — jak  się 
zdaje — nie widzą zmiany rządu w 
W ielkiej RrytapU I kontynuują poli­
tykę konserwatywną. C lękayy przy­
kład takiego dyplom aty przedstawia 
•ociailstyczny „T ribune" w artykule 
byłego korespondenta dyplom atycz­
nego agencji Reutera, Johna Kimche.

„Przyjrzyjm y ąlę, pisze Kimche, 
działalności pósłą bryjyjsklcgc w Por 
tugaiii, sira  Owen'a O'Maily. Diitja- 
dzal on monarchistom  hiszpańskim , 
znajdującym  się w Portugalii, aby 
przerwali pertraktacje z lewym skrzy 
dłem hiszpańskiej partji republikań­
skiej. I spraw ę dalszych losów Hisz­
panii pozostali w rękach gencraJa 
Franco. Nawet przywódcy m onarchi- 
styczn) byH głęboko zdumieni tym 
nastaw ieniem  dyp’omaty b rjiy jsk ic - 
go. M ianując (YMally ambasadorem 
w I.łcbonie, rząd Partii Pracy powinien 
byl wtedzl ć, co czyni., gdy i  0 ‘Maily 
nigdy ule ukryw ał swoich praw ico­
wych poglądów politycznych. Jąko 
■mhąsadnr Włclk,i?| Rrytąnj! w Budą 
peszcie w roku 1941, ągykitp&l 00 
o tw arclf .swoją jympr.tlę d!g rządu 
adm irała Horły. Kiędy W ą o lu  1943 
m inister Fflep akredytow ał 0'M pily 
przy rządzie pqlgklm w Londynie, pod 
kreślił nu swoje konserwatywne pfi- 
g 'cdy i nie zapraszał m inistrów socja­
listycznych na pwoje przyjęrla. O ka- 
■nje się. że Jakp przedstawiciel rzą ­
du Partii P racy nje zmienił on rwego 
nastawienia.

faiformąpję p ąjosunkęch w Portugalii
i o pertraktacjach w sprawię s j jk y j-  
dow ania reżimu gen. Franco w Ę lsg- 
p an || czerpię rągtj b ryty jski S rapor­
tów p. O Mally, co do reakcyjnego 
nastaw ienia, którego tlą  n ik t nie lu ­
dzi.*

W ohrącle am basadora O'Maily'ego 
I innych zawodowych dyplomatów 
możemy powiedzieć: trudno od kogo­
kolwiek zadać, by wyskoczył ze swo­
je j w łasnej skóry. Odpowiedzialność 
■a ich konserwatywne postępowanie 
spada ną jniiourzystowsklcgo m ini­
stra, który  ich m ianow ał

Gorąco oklaskiwany Trygve Lie ośw iadczył;

Narody nie bądo zadowolone,
dopóki wolność nio zwycięży w Hiszpanii

Zgromadzenie ONZ rozpoczęło pracą 
Truman i M oło fow  

w ym ieniają  serd eczn ości 
Optymistyczne nastroje delegatów

Po oficjalnym otwarciu gene­
ralnego Zgromadzenia O.N.Z. 
delegaci wzięli udział w przy­
jęciu, urządzonym pr?ez Prez. 
Trumana w ho 'elu  „Woldqrf 
Astoria", obcych było ponad 
500 osób.

Prez. Tnim an wraz z żona o- 
spbiśpie w itał przybywających 
gości. Szczególnie serdeczne 
było ppwjtąnie Mołotowa Mp- 
łotow jeszcze raz dziękuje Tru- 
njanowi za w spaniałą mowę i 
za gościnność okazaną radziec­
kiej delegacji.

świadczenie to zostało powitane 
długotrwałymi oklaskami.
Osunąć greibą bomby atomowej

Dalej Trygve Lie oświadczył, 
. i t  chociaż w pracy konpisji dla

OptyiR Zm mOfOiOWa energii atomowej daje sie zauwa
<JCiedy Truman z m a ł ż o n k ą ' fvd Pewien postęp, to jednaM ię 

opuszczali salę, Mołotow raz M 21? prawdziwego pokoju i 
jeszcze podszedł Ło prezyden- bezpieczeństwa na świecię, do* 
l ą  w y c ią g a j ą c  rękę, na co Tru- P®ki W ™  tą nie zostapię roz­
maił odpowiedział serdecznym W ?zana przez Q N Z. 
uściskiem dłoni. ‘ Tłumacz r a - ! Omawiając doniosłą  ̂ rpłg 
dziecki powiedział: „M ołotow O N Z  sek retarz  g e n e r a ln y  oświad 
pragnie serdecznie powinszo- czył: „Mijiony ludzi pa oąłym 
w a ć  Panu tego przemówienia, świecie wierzy w Narody Zjed- 
gdyż jego zdaniem było ono noczone. Nie możemy tych milio 
w spaniałe1'. Na to Truman: nów zawieść” .
„Najserdeczniej Panu dzięku- N ą ząkojfczepig: Trcgyę Lie 

ośwjącjfzył, że wyro^ Trvbpnafp 
Kiedy Mołotow opuszczał Norymberskiego ppwiniep stąpo 

ho.el, obiegli go j-epojriprzy, je- wić ostrjężęnie dla wszystkich 
den z nich zapytał: „Czy jeęt podżegaczy wojennych,
pap oj}tym's ą?" Mq}otow od-| NOWY JORK (SAP). Wielki njch 
p o w  a  a a  z uśmiechem: „Dla- panuję w pąw ilpnie pą\ygjorskipj yy
czegóż nie mam być pplymi- staw y nbędzyngrpdeiycj 1939 r. me

i Flashing Meadows Park., gdji« odby- 
’ w ają się obrady ONZ. Delegację Wiei-

F rg B ćo  jp p s l  z n ik n ą ć

siądą Mędojow i fo iografoy ie  od rąąu 
b iorą go na cel.

Posiedzenie otw iera o godj. 21.20 
cąaąu europejskiego, przewodniczący 
Zgromadzenia ONZ, delegat Belgii, 
Spaak. Przedstawiciel burm istrza No­
wego Jorku  Im pellilerę ząprą jzą  w 
imięniu ludności pow ojorskiej, aby 
ONZ obrała Nowy Jo rk  na stale m iej­
sce pobytu. W itąjąc ąobranycb f  i r a e  
niu burm istrza Npwego Jorku j ludno­
ści m iasta, liąpellitere podkreśla, zr 
przyszłość św iata zależy pęj powodze­
nia debat.

Ton obydwóch przem ówień am e­
rykańskich mężów stanu, uwążąny 
jest za dowód ogólnego odprężenia po 
Etycznego. W ielu delegatów podk-ę- 
ślało cztery główne p iink 'y  W mowie

T tum ans: 1) Stany Zjednoczone po­
pierają wszystkin^i siłami O rganizgrję 
Narodów Sprzym ierzonych, 2| arywa- 
ją  ą polityką jzojacjonizmu, 3) obawa 
przed wojną powinna zniknąć, bo jest 
bezpodstawna, 4) syspółpraca m iędzs- 
nąrodow a USA ią |n a c z a  się pro jek­
tem wyelim inowania broni atom pąrej 
i w fzelkiej innej równie groźnej dla 
ludzkości.

Dęjeęat radziecki, Mołotow. byl je­
dnym z pierwszych, którzy gratu lo­
wali prezydentowi T rą  aanuw j po za- 
kończęniu jego moy-y.

Wszyscy delegaci są zadowoleni z 
pierwsjjegs aebrąnif Jgrp jnadzęąif • 
Zadowolenie to podzielą pekretarą 
ONZ, Trygve Lie.

W kpjacb njiąrojjąjnyęb łw U rdzi jię, 
Że ojw iądczępie. uczynione przez prey. 
T rum ana fta otw arciu Zgromadzenia 
ONZ jes. najw ąlnipjązym  okręci®' J 
ni ,m stanow iska Sianów Zjednoczn- I 
i  -h od pierwszej wojny światowej. J 
Wielu ’elegąlów gotjkrpślą lękże u^o 
dowe stano sisko prezydenta T rum a- . 
ną w stosunku do Związku Radziee- I 
kiegp. I

   i "i . . . .  ■.".■■■i

Święto
Poległych

Tegoroczny obchód Świętą Pole 
glyeh, zorganizowany przez'K orni 
tę t‘ Opięki nad Grobami Bojowm 
ków o W olność wspńlńi? z Wq4 
skiem i polskim  Czerwonym Krzs 
żem rozpocznie się już w nadcho 
dzącą niedzielę dn. 27 bm.

p n ia  tego młodzież przystąp} d< 
akcji porządkow ania grobów n« 
Cmentarzu W ojskowym na Pow ąz­
kach. W łaściwe uroczystości żałot. 
ne rozpoczną się af przeddzięr. 
Vvszystkich Świętych, dn. 31 bm 
poęhodetp delegacji m lojziąży i 
wojska z Placu ha Rozdrozu, gdzii 
zbiórką yfyznąc|opą zostałą ną go 
dzinę 16-t| do Grpbu Niezpapfg.. 
Żołnierza. Dnia tego odbędzie Się 
np Placp Zwycięstwa uroczysty a- 
pe! poległych w walce o wolność

N ązajńlrz rano członkowie orga 
niżacji ńdtódkfeżowycb I wojsk., 
zaciągną w artę przy wszystkich 
miejscach ątraceń ną terenie B}'|: 
sla. Miejsc łakięh jeąt w >VarjZ|- 
wie aż 104.

Równocześnie pa Powązkach mł. 
dziei ozdobi w ?zysł|ie  kw aten  
Cmentarza W ojskowego kwiałam 
i chorągiewkam i. O godz 10 od 
praw iona zostanie na Powązkach 
Msza połowa, po czym nastąpi po- 
grżęb 250 poległych I ppchowpnych 
jlotychcząs P? . P r9 ^ e. . 1 
skiej Kępie żołnierzy. Akcją eks- 
huffiącyjjją klfrHJ? spgjjalny 
let.

W ciągu dnia 2 listopada w artę 
przy pijęjscącb jtraceń  pełnić bę­
dzie w dąis?ym P’1**11 “,ł<« z ją | 
woisko.

W dobrym nastfoju Zgroma­
dzanie Generalne N aro ięw  
Zjednoe^onych przysląpiło do 
rozpalryw ania snraw przew i­
dzianych porządkiem  obrad. 
W ysłuchano sprawozdania se­
kretarza generalnego ONZ 
Trygye Lig, l^ióry ?łożyJ spra­
wozdanie z rokowań w spra­
wie eyyeptualnęgo wykorzyg.a- 
nia ppzęz ONŻ. pgłacą Ligi Na­
rodów w  Genewie. Mogłaby 
tam p o w ia ć  „filia" N arodó^ 
Zjednoczonych. Dobrzeby by­
ło, gdyby tego rodzaju ekspo­
zytura mogłą również powstać 
na obszarżę oceanu Spokojnę-
io -

W  dalszym ciągu Trygve Lie 
oświadczył, że 'reżim faszystow­
ski w Hiszpanii pozostałe u wła­
dzy mimo klęski państw Q,si. Ist­
nienie rządu gen. Franco jest po­
wodem licznych tarć m edzyna­
rodowych. Narody miłujące po­
kój nie będą spokojne i zadowo­
lone, dopóki sprawa wolności 
nje zwycięży w Hiizpanii. Q-

kiej Brytanii, Sianów Zj-dnoczpnypb, 
Zsyiązku Radzieckiego, W enezueli i 
Jugosławii są w pierwszym rzędzie.

Nądcbptjzą Arabowie w turbanach 
przybranych złotem |  brązowych, d łu­
gich burnusach.

Na jfilka m ipuj jjp e d  rpMtoczęęiem 
posiedzenia w pjerjESZi'joo rzędzie ja -

Ó ś w ła d c  e n ie  gen *  D ru ry
Polska potrzebnie jeszcze pemecy

po zakończeniu działalności UNRRA
W dniu 3i  bm. gen. Charles M- 

Drury na konicręncjl prasowej zapo­
znał zebranych przedstawicieli prasy 
krajowej 1 zagranicznej ■ realizacją 
programu działalności UNRRA w Pol­
sce.

W raoiAcb planu UNRRA w Pplsee, 
który zamyka się w ogólnej cyfrze 471

Uthwała Stronnictwa Pracy
w sprawie wyborów

D aia 19 b«>i pb.radowąl w W arsza­
wie Zarząd GJó^jjy i Prgzydium Ra­
dy Naczelnej Sirooąictw ? Rracy. W 
wyniku obrad, pflśyyięppnych m. in- 
sprawie ustosupkpw 90ia *>S § ł|ę b "  
nictwa do nadchpdz.ąęyęh wyborów— 
Zarząd Główny i Prezydium  Rady Na 
czelnęj Sirpnnjcłwa ^racy, go dokła­
dnym tP Iw aśe!ł‘ń sytuacji wewnętrz­
nej kraju , w ynikłej po rozbiciu blo­
ku wyborczego stronnictw , na podsta 
wie przew ażającej opinii większości 
dęiałaczy terenowych — powzięły na­
stępującą uchwałę:

1) Stronnictwo g fg c j, yrierns ąw°* 
Jęj tradycji' ąarodow.o - robotniczej ł 
Cbr?ęścija6ali9 -  społecznej, uważa zt 
l io n ię ę p ) ^  nasgega okresu hiąjorii,
skupienie w nadchodzących wyborach 
wszystkich czynników um iarkow ania 
i spokoju wewnętrznego w okół w ła­
snej listy wyborczej.

2) Stronnictwo Prący uw ąia, |e  wą! 
kg wyborcza pa z ięc iach  odzyska­
nych w trakcie ich zagospodarowywa­
ni!}, jest n .epoigdsn# 1 rozbija jed- 
ność narodow ą na tym szczególnie wa 
żpynj obszarze i ąr szczególnej histo­
rycznej chwili, w  konsekwencji tego 
riannwiska Stronnictwo Pracy zgłasza

Zdrowia górnika
jest równie cenne jak węgle!

Zcentralizowany p.zem yął węgłowy 
coraz bardziej rozw ija działalność * 
dziedzinie zabezpieczenia doslaiecznej 
ochrony pracy górników oraz poprą 
wy w arunków  zdrowotnych i higie­
nicznych.

O statnio między Centralnym Zarzą­
dem Przemyśli} Węglowego « Zwjąi- 
kięm Zawodqwyu} Lekarzy wpj. ślą 
•lo-dgbrow skiego ppdpjsąpą zo«j|ała 
umowa sbiorgwą, pą pądslaigię kłóręj 
so s tan i zaąngażoęąni dp kppglfi syę- 
| t a  lekarze zakładowi. Zadąnięgi \tif-  
Sąy składówza> hądłle  łw te e e se le  o-

pieki higieniczno-zdrowołnej nad pra 
cpwnikaini i ich rodzinami, zwalcza­
nie chorób zawodowych i ocłjrona
Rrsfy-

W obecności tow. wiceprezydenta Szwaibego
Aktyw PPS obiaduje w lublinie

W spólne zebran ie PPS i PPR
Z  okazji pqbytu tqw. wiceprezydenta St. Szwaibego w  Lu­

blinie na otwarciu roku szkolnego Uijiwęręytetu jm. Marti Curiq- 
Skłodpwskjęj pdbyłp. gig zabranie aktywu PPS X całego terenu 
województwa lubelskiego-

Obrady trwały $ godzin przy bardzo licznym udziale dele­
gatów.

Tematem obrąd był referat tow, wiceprezydenta St. Szwai­
bego, któjy przemawiał W charakterze przewodniczącego Rady 
Naczelnej PPS pt. „Sytuacja polityczną w kraju RP P rą d ac h  
X I sesji K RN , a przed wybgrąpii do sęifpu‘\

W  ooszerpej dyskusji zobrazowane zostąły 5tQjuijki panujące 
na poszczególnych terenach województwa.

Następnego dnia odbyła się 
wspólna narada wojewódzkich i 
miejskich aktywów PPS i PPR, 
na której szczegółowo omówio­
no zasady ścisłej współpracy o- 
bu partii robotniczych w okresie 
przedwyborczym, *

ęwój udział w bloku wyborczym 
Stronnictw D em okratycznych n ą  zier 
tpiąch odzyskanych.

PSL Nowe Wyzwolenie
nie p o liczy  sią ze Stronnictwem Ludowym

Główny Komitat W ykonawczy PSL 
„Nowe Wyzwolenie*’ ogłosił następu­
jące oświadczenie:

„W związku z enuncjacjam i ęjęści 
prasy stołeezpej o tendencjach połą­
czenia Stronnictwa L udo^egą ł PSL 
„Nowe Wyzwolenię*, przedrukow any­
mi następnie przez część prasy p ro ­
wincjonalnej, G łó w jr Kotpiteł M^yky- 
nąwczy Polskiego Śtronnietwg Ludo­
w e j  ..Npwe Wy*Wi>lW«“ Sfwj«rd*ą, 
i*:

1) enuncjacje powyższe opierają się
n« pogłoskach, pozbawionych wszel­
kich podstaw faktycznych,

3) PSL , , N W y z w o l e n i e '  i Styon 
n jc tw j Ludowe są w prąjfdzje partia- 
rni jednej i tej samej klasy chłopskiej, 
wobec czego interesy ich są w wiel.li 
ppnktach zbieżne, tym nie m niej istnie 
i ł  łh y t poważpe różnjęc jńęplogipzne 
i taktyczne, które W obecnym pkfęsie 
nią mogą być ustinięjp. ^ ’szeljjla za­
tem poglbsjcj o próbach łączenia obu 
stronnictw  są co najm niej przedwcze­
sne. Au lo rfy zaś tych pogłosek wy­
kazują przez rozpowszechnianie }cb 
nieznajomość psychologii środowiska 
chjpp^kiego.

Za Główny Komitet Wykprjawczy 
„Nofę ^yzjyo jen ie1* podpinali

59łU»«>iF tłpiaróur — dpstarczono dp- 
tyęhfłąs towarów na sumę 380 milio­
nów ilojMńW-

MiPJO. U ńofjaw j tę posiadają du­
że znaczenie — nie są one w wieln 
dziedzinach wystarczające — OŚwlad-
“ >» gsfl- Drury.

Frzcwidzlppe paĘońezeąłe dzlslal- 
gdśęł vpią§Ą'w ę p H  JM#' g*«SRSl« • :  
późnieniu s  powP«tB d!ugptrwąle||<» 
strajku pracow ników  okrętowych W 
Stanach Zjednoczonych A. P. Przy­
puszczalnie dostawy okrętowe *akoń- 
czone będą dopiero na winsąę 1947 r.

W rezultacie decyzji, powslętjrh  
przez Radę UNRRA w Genewie, d t  
stawy w zakresie służby 
piekl »P9 lęe*nej suhpńrsą się wcze- 
śnlfji nleujuiej Organizacja Nfrodów  
ZJedflWeóByełl w ykafujt duje aalnte 
resowanir W klerupku kontynuowania 
pomojy idrowoiuej I opiekuńczej.

Polska w r. I W  bfs)S}f 1
eiąsti ppły?ębovvgla
Wfsyałklm w ózlędzlnię fyw nośei -  
wywodzi w djłlszyjp elggu §fą- Drąry. 
Zagranica wykazuję cofaf większe sn* 
zumienie dla tego taktu, Jakkolwiek 
pi.e ulworzono Jeszcze aparatn, który 
by mńgj

Nicufnlej szri Misji UNRRA w Ppl 
sec wyraża nadzieję, że ogólne Zgro­
madzenie Organizacji Narodów WcÓ-

Prezez — Rek Tadeusz, Sekretarz —
Drzewiecki Bfopisław'*.

Wstąpił
do Nowego Wyzwolenia

Poseł do KRN, Ignacy Klimaszew­
ski skierował do Głńgmegp Komitetu 
Wykonawczego P§L „Ngwj Wysmo­
lenie" następujące pismo: „Zawiada­
miam uprzejmie, że po ostatnim po­
siedzeniu Rady N»CZsUl*j PSL w ÓP- 
9 ł  i  patdzjernijia br., ną 
wszelkie próby sprowadzenia polityki 
na reaine tory dl# dRłłr# Vraju j płj)p-
pą nie dały rezultatu, po gruntowpym 
przemyślenia sprawy zdecydowałem 
Wystąpić z tego stronnictwa i proszę 
o przyjęcie mnie do PSL „Nawe Wy­
zwolenie".

Tajemnica otacza
rozmowy onglo - egipskie

LPNDYN (PAP}. W Londynie od- 
byłe li.ę N lejtję  M Ąąrte sp.otkąnię 
‘ńiSjLej Revineg} § ŚifiUy Paszą, pyzy 

*>4 jwrrre dalsz* ro- 
s * s « |, i ś s s s s M i a i s  egipski

ster spraw zagranicznych Ha ci i Pajzp 
przeprowadził konferencję w fo re ign  
Ojfige. ŚtfOny zaębojrują .całkowite 

m &  r#sm«wa

Nagrody
za wydobycie pociska

M inisterstwo KomnnłUa«ii 
przeznaczyło aagrody dla 
społu wojskowego i robolt})* 
czego, który wydphył z fu p -  
damenlów dwQf<« W Wąrsą#- 
wi« wielki pocisk, tkyri^ęy w 
ziemi o d  czasu Pow?ta p ia .

Nagrody pieniężne otrzytoah: 
ppori Porębski U  pifltjięrów 
1 W arsz. Dy w. Piech, oraz ro­
botnicy: Gro# Andrzej, 
Stanisław, Janczyk Ądsnj 
Randkiewic* Hfpryjf.

leczonych znajdzie sposób dla dostar 
częnla 1’olscę niczbędn.,ch środków ży 
wupśel 1 produkcji. Byłoby ąąjleęlcj 
— jc#o zdąnlem — |dyby w dalszym 
ciągu kontynuowana była Idea
U N im #.

Odpowiadając pa pytania, *ań»Vf- 
PTW dłfennlkarzy n . ifmat sy- 

stemu rozdziału towarów LNHR*. 
gen. Drury ośw lsd cłjk  |< ipo?ńb 
dzlału. ustanowiony prze* B?ad R. P.
okassl Si* BSJł?ES?y!Sł S*
wocnynt w tak inlszezonym I zdewa­
stowanym prses wojnę krajn — ją# 
Rolskw

Pomnik dla bohaterów 
poległych w 1939 r.

Komitet Budowy Pomnika 
Żołnierzom Poległym w Obrp- 
nie Ojczyzny w foku 1939 ur 
ręjonie Płocka — Radziwia za­
wiadamia, że w dniu ! listopa­
da 1946 r. o godz. lQ-ej odbęr 
dzie się odsłonięcie Pomnika 
na cmentarzu w Radz'wijtj 
przedmieściu Płocka.

Na uroczystość Komitet za 
prasza rodziny, krewnych i 
znajomych poległych żołnierzy. 
Jednocześnie Komitet nadmie­
nia, że udziela dokładnych da­
nych danych. Zgłoszenia pod 
#dr«sem: Kałnitęt Bucjoyyy
Pomnika Żołnierzom Poległym 
w Płocku —■ Radziwip, S'opz- 
nia Państwowego Żęirząiu Wod 
nego w Płpcku.

P o ś f z / ę f f o i f a n f e

'W«*y?śkiia Towufzysm m , KqlefP™ 
i Prryjuęióiotn stnęrłęgo JPe6°
D}. Józefa Żuniaka, Dyreklorp Biura 
Prezydialnego Rady Ministrów, którzy  
tak licznie wzięli udział w ceremo­
niach żałobnych |  pogrzebowych, skła­
dam jak  najserdeczniejsi* podzięko?

ż prania.
Jadwiga Żunlakowa

Łódź pamięta o długu wdzięczności 
wobec Armii Czerwonei

Delegacja złożona I przedsla więięjl 
społeczeństwa m. Lodxj i  ya j. łódz­
kiego, wyjeohgłą de kwatery marsy 
Rojtossowskiego, dowódcy wojsk r»- 
d z ik ic h ,  które wyzwoliły Łódź w r

Gdzie zostanie opracowany
traktat z Niemcami

HAMBURG (?AP). Amerykański gu- 
b e inalo r w o jrtó F S  V Niep)c?ech gep 
Mc Narnęy ośyiądczyj, że konferen­
cją njinjjtrów  sprąw zagranicznych w 
sprawie trąk lą łu  pokojowego * Niem­
cami powinna się odbyć w Berlinie 
Przem awia za tym pożliw ość zbada­
nia różnych okoliczności na miejscu 

Prjtęd rozpoczęciem gbrgd pad trak 
talem pokojow ym  — mówił gen. We 
Nąrney — muszą być uregulowane 
dwie zasadniczą sprawy.:

1) żąugnia Francji — gpąkśją 1% 
głębia Ssący |  lunjędsynarodow i

2) żąda nią Rosji s ę  jąype ujtalenie 
niemieckich reparacji wojennych.

Może za tfelary
będą pracować

MONACHIUM. Amerykański* srta- 
dze wojskowe w Bawarii wyraziły iy.- 
cząnię, ążeby IflOflOp obcokrajowców 
znąjdpjących się jeszcze gr Bawarii 
^łączyć w plan pracy całego kraju 
Aźę{?y tych ludzi zachęcić do praęy. 
przewidziano I* połową jirq R A w  bą? 
dii* się wypłacało w m arkach, a dru­
gą gotową w wid wato —gyawtoiwęfc

1943, eelem złożenia podziękowania 1 
wręczenia mu w imieniu ludności p i a ­
sta i województwa upominków.

Dplegacja wręczy marsz. Rohossow-. 
?|ci*mu dyplom honorowy członka 
VVojew. Rady Narodowej i szereg p- 
poijninkńw w postaci miecza, albumu 
z fotografiam i Lodź1 # ra i symbolicz­
nych darów pd Rad Aakłacjzjwyoh.

Partia de Gasperi’ego
p r je c iv y k o

traktatowi poko.’oweMU
RZYM (PAR) Parlam entarna grupa 

Włoskiej partii chrześcijańskich demo­
kratów pod kierownictwem de Gaspe.- 
ri przyjęła jednum yilnie rezolucję 
sl'Yl.efflraijcg, fę „w obecnyip siani* 
rzepąy p a .tią  chrfelęijąńęko dęm okrj 
•yem ą uif uoż* ponosić odpow 'f; 
g /a lijo śc l ra przyjęci* warunków  
WakUM pokwjosteg*",



Pocztowcy wierni sztandarom
Polskie) P artii Socjalistyczne]

Dnia 1? hm. o ffodi J5 w lali \Ja-
Hnotyęj V j f i jdu 7ęlęk»m ugiji»cy jnęjjo  

»it P | 6 lne Z eb ran if p raco w n i­
ków poczt owo -  telegraficznych  człon 
ków P a rtii  j sym patyków .

Ręferat polityczny na temat ,.'W«o 
w j. } wybory , ąygfoiił toy. Mu­
lak Za ręferaj j jp u jg e j  aągadpieniy 
fłębokę f te  zrpjtiipjpmein aytuaęjj 
zebrań. aerijęęriiię prelegcjitpWi dflę- 
kow a ll.,

W związku i  referptera to w. Mula­
ka uchwalono przez aklamację ma- 
■tępująeą rezolucją:

„Pocztowcy — aoejaltid zebrani w 
dniu U. 10 rb. po wysłuchania refe­
ratu tow. J. Mulaka wyrażają całko­
wita zaufania kierownictwu Partii i 
przyrzekają wziął jak najbardziej czyn 
»y odział w akcji wyborczej, gtoiując 
na listy wystawioną przaa atronnie- 
twa zblokowane.

Ponadto zebrani zobowiązują Mą 
prowadził propagandą za wstąpieniom 
aympatyków w azerngi członków Pol- 
•kicj fa rtil Socjalistycznej, niestru­
dzonej bojowniczki w walce o Niepo- 
diegiofł i Socjalizm.

Każdy pocztowiec — aocjallzta, po­
zyskując dla Partii chociażby jedne* 
co członka — przyczynia zią do zrea-

S  Centrala Zbyto j
P rzem yśla  P apiern iczego

LÓIU, ul. Trjmguttą 8 
posfjikują nasiąppjąeycj) prącownlkdw 

1. wykwalifikowanych fakturzyatów 
branży papierniczej, 

t .  kontystów branży papierniczej. 
Z głoszen ia  k ie r o w a ł pod  adresem

Centrali. C78

tdznsczenia
f la  ItolSK ników
0 niepodległość

W dniu S listopada 1944 r. o godr 
10-ej w zali BGK odbędzie zią deko­
racja odznaczeniami członków Związ­
ku Uczestników Walki Zbrojnej o 
N iep o d leg ło ść  i Demokracją.

W związku z tym wzywa sią zain­
teresowanych do przejrzenia list, któ
we znajdują sią w Wojewódzkim War 
czawskim Związku Uczestników Węd­
ki Zbrojnej o Niepodległość i Demo­
kracją przy ul. Jasnej UF,

Sztokholm
na etiłiutiGwę Warszawy

W kaftąu ea^z ie ro ik i i w pfimfc- 
kacjl listopada rb. odbędą «« W Srtitli 
bolutif Dpi pdfegdowy Warszawy. W 
progj-ąmje przewidziana jest zbiórką 
uliczna er«s wystawa polskiej sztuki 
ludoKsj.

Protektorat nad Dniami Odbudowy 
W ai>jawy obiat prezydeni Szinkhol* 
mu — Anderson, który po zakończe­
nia akcji zbiórkowej osobiście przy­
wiezie do Warszawy sebrane pienią­
dze.

T r a n s p o r t

„ C o lę i f f e r p ly "
przybędz ie  d o  Polski

Z Londynu wrócą prof GrgyWefc-i, 
który s po>lec»n(p ipipipirą zdrpwia 
Cakupił dla Polsk; więkęzą łlo |ć „Cą|- 
aifiorglu , śro4k« a* !« « « « •  
cy skóry

W najbliższym czasie ma przybyć 
większy transport xamów«fl*40 „C*J- 
aMferolu".

Żoliborz
posiada kąpielisko

Kąpielisko Warszawskiej Spółdziel­
ni Mieszkaniowej, mieszczące sią JUTW 
al- Ploćskięj\4,"'yóg jzl. Iprtnp, g§ 
gruntownym remoncie zostało oddane 
do użytku.

Kąpielisko, wyposażone sy wąnny
1 natryski, czynne jest codziennie * 
w y j ą t k i e m  niedziel, świąt i poniedział
ków. Opłaty za kąpiele wynoszą zł. 30 
i zł 40 za korzystągijt t  yaggy ąjęę
*ł. 15 i *Ł M ** natrysk.

Ijzowania hasła rzuconego przez Iow. 
Premiera Osóbkę-Móraw»kiego i lo w . 
Spkrptarza Generalnego Cyrankiewi­
cza, by do dnia 1 stycznia Partią po­
siadała pół miliona członków".

e g z e k u ty w a  
s t o ł e c z n e g o  KOMITETU m

Dnia 28 października 1948 r. •  godz. Ig 
odbędzie się posiedzenie Egzekutywy Sto. 
łeczn-go Komitetu PPS.

K A L E N D A ltn  K PARTYJNY  
W  piątek dnia 38 października y. b 

odbędą ale zebrania z referatami w na. 
stępujących Dzielnicach:

Ochota, ul Niemcewicza 9 m. 130. go. 
dżina l ś  ta, referat tow. Rowińskiego 
p.te ..Stosunek PPS do bratnich P a rtii'.

Wola, Ogrodowa 39, referat tow. K rew. 
czyką. p.t. ..Prawa 1 obowiązki praco w 
ntków Rad Zakładowych'*.

‘odfebarblAs

Komisja specjalno tępi spekulacje
Usta osób skazanych w uh. tygodniu

polit.
ka 8. a godz. 
tow. Naplórkow.

Grochów. Pi 
JŁtej, referat 
* kiego.

Ąolibór*. ul. Kossaka 10. godz. lg .ta . 
referat tow. Wiuzniewtcza p. i . „Układ 
sił poili, w okresie przedwyborczym” . 

Port Mokotów, ut MilobedjJta 18. godz.
yit

Pt.
godz. 13 ta, referat Iow wlcepregyd 
to. st w arszaw y Skrzypka-Kotwtcy, 

Historia P PS” .
Rakowiec. uł. Pruszkowska 8, godz. 18, 

referat gospodarczy tow. Penksy Henry.

rAłAKl
Kolo Kobiet PPS Dzielnicy Mokotów 
wladamia, źe we wtorek dnia *29 paź.

D $ K S $  $ * y K f M D£ r J k i  l  10M
dzte sią zebranie Kola Kobiet z ud: 
tein tow. tow .: Wist; ..........**sly Osóbki-Morawskiej. 
Itly Ganachow 1 Głowackiej. Obecność 
wsgyatkicb towarzyszek obowiązkowa.

KOŁO KOLEJARZY 
WARSZAW A ZAC HODNIA 

Dnia 25 10.46 r o godz. 15.30 w lokalu 
przy ul. Towarowej Nr. 1 odbędzie się  
zebranie członków |  sym patyków PPS.

Referat polityczny wygłosi tow. Sen. 
dłak.

W ubiegłym tygodnia n i mocy *- 
rzeczeni* Komisji Specjalnej do obp* 
*u pracy skierowani zostali:

ł) Gross Józef (Święcie, woj. byd­
goskie) piekarz, na 8 mieyięcy, orą* 
Kihański Stefan (Powsinek, woj. war­
szawskiej, piekarz, n; okres 3 mie­
sięcy u  wypiek j sprzedaj) pieczywa 
o wadze niępęjnej T  pojiiprapif nad­
miernych cen zą (rfilyb.

3) Sobolewski Albin, b. kierownik 
Urzędu Kwaterunkowego w Łodzi, na 
8 miesięcy, or f i  Konopka Andrzej 
(Kraków) nfi okres 4 tjliesięcy za za­
robkowe pośrednictwo pzay najmie 
ł wyszukiwaniu nriejzkaó.

3) Zwan Tadeusz (Warszawa) za 
handel walutę obcą na 9 miesięcy. 
Ponadto orzeczono konfiskatę walut 
na rzecz ika& u państwa.

4) Gołębiowski Antoni i Więckow­
ski Edward (Łódź) za zawodowe u- 
prawianie gier hazardowych na okres 
3 miesięcy.

8) Kulisia! Stanisław (Wrzeszcz), 
strażnik straży wartowniczej UNRRAj 
za kradzież przy wykonywaniu czyn­
ności służbowych garderoby i artyku­
łów żywnościowych, pochodzących z 
przesyłek pocztowych, na okres jed- 
Ijego roku.

8) Kito wic* Jan i Taczalski Zyg­
munt, plrażnicy UNRBA (Udynia), za 
{tudzież smalcu z transportu UNRRA 
przy wykonywaniu czynności służbo- 
syyeh na bkres dwóch lat.

J )  Mikłasewlez Aleksander, k. kle- 
rownik „Społem*' w Łuczanach (woj. 
olsztyńskie], za apowodowanie przpz 
niedbalstwo opóźnienia dostaw mąki 
i chleba na kartki żywnościowe na 
okres ft miesięcy.

Mario Przybyłko • Potocka
spocznie ■ Alei Zasłużonych na Powązkach

W dniu 29 boi odbędzie sią aa koszt 
szjydu pogrzeb znakomite) aktorki Ma­
rii Prżybyłko-^otockie), zmarłej tra ­
gicznie w czasie powstania warszaw­
skiego w dniu 20 sierpnia 1944 r.

Długo nie można było odnaleźć jej 
|  grobu, wreszcie znalezione je) zwłoki

Urlopy minęły
a frekwencja na PKP prawie nie spada

W ruchu pasażerskim PKP przewio­
zły w miesiącu wrześniu ogółem 
20.627.145 pasażerów (sy sierpniu 
2i.62jl.553), nie licząc repatriantów i 
przesiedleńęów.

Niewielki spadek w przewozach osób 
i co za tym jdzie we wpływach z ru 
chu pasażerskiego w stosunku do mie­
siąca sierpnia, Uumączy się okresem

powakacyjnym, spadkiem nasilenia 
przejazdów urlopowych.

Natomiast w ruchu towarowym we 
-wrześniu zaznaczył się wzrost przewo­
zu w 6tosunku do sierpnia. Naładowa­
no ogółem we wrześniu 355.810 wago- 
gonów (w sierpniu 340.242).

Przęwóz węgla w miesiącu wrze­
śniu na PKP wyniósł ogółem 3.190.936 
top węgla (w sierpniu 3.197.711).

UcięczKa dwóch bandytów
z gm achu  sąd u  przy ul. Leszno

W dniu wczorajszym wykorzystując 
nięuwagę eskorty  milicyjnej udało się 
dwupi przestępcom zbiec j  jednego po 
Upjósy dla aresztowanych w gmachu 
sądu przy ul. Leszno. Przestępcy wy­
łam ali przed ucieczką kratę okienną.

Is

POLSKIMZERKANIE KOŁA PPS  
RADIO

yr piątek. <Jn. 25 bm. o godz. 18.30 w 
lokalu dzielnicy śródm ieście (Mokotow­
ska BI — II p.) odbędzie się zebranie 
członków Koła W programie referat na 
temat sytuacji politycznej.

Piłkarze w Szkocji nie zawiedli
Z czterech spo kań, trzy wygrali

KOŁO PPS KOLEJARZY 
W .WA GDAŃSKA 

Koto PPS st. W arszawa — Gdańska

„Historia Socjalizmu” , tow. Genachow.

DZIELNICA NOWE URODNO.
W szyscy członkowie Dzielnicy PPS. 

Nowe Bródno obowiązani są zgłosić sią 
do rejestradjl członków w terminie do 
da. 81 bm. 1

DZIELNICA MOKOTÓW
Dnia 27 października r. b. (niedziela) 

Dzielnic* „Mokotów", ul. Cbocimska 4. 
o godz. 11 rano, referat poltt. towi Kle. 
gowiecklego. -
PIEKARZE PPS I P PR  ŚRÓDMIEŚCIA

Kota PPS t P P R  zw ołują caty ak tyw  
robotn ików  p iekarsk ich  zatrudn ionych  w 
zawodzie p iekarsk im  na zebran ie  m ające 
stą odbyć w D zielnicy śródm iejsk ie j p rzy  
ul. M okotow skiej N r 48, w dnju  27 p a l. 
dz ięru ika  19JQ r. © godz. 10 rano.’

KOŁO PPS WYTW. APARATÓW 
POCZT I T E L E f.

D nia 30 październ ika r.b . (środa) •  go- 
dalńib 14.te'j odbędzie się zebranie człon 

Sym patyków  P P S  przy tóbrybe

Sen”
ków i _w   __ ,    pTżytesk łrr- ^  /elef12, ref. polit. tow.

w sp £n e zebranie Rola P H p | « f  . . ,... — " i , -  Orzędzje ! 4)1* tegoroczpe spotkania

KOŁO PPS PRZY W OJEW ÓDZKIM 
P R Z ED Z IE  PROPAGANDY.

Dnia 25 października rb , o godz. 16-teJ 
hiydzią się  wspólne zebranie 

PPR. przy Wojewódzkim  
Propagandy, ulica Targowa 63. na któ.

S S t  P? ..Je0dfnofTwm^ t ‘CW y ^ ’/ ę

WOJEWÓDZKA ODPRAWA P P8  
1 OM TU R

dz e Sie łącznie z odprawą WK PPS. dn.
5 hątopądu 1848^ " "  ‘
ieSSTp& r  tfl®  dapie i cboć ? wielu •
na odprawie obowiązkowa. ” s ię  g ło sy , a sz czeg ó ln ie  na Ś ląsku , ż«

Touma polskiego teamu piłkarskie­
go, złażonego z giaczy gląsso-itrakow- 
ś iich  w Szkocji, dobiegło szczęśliwie 
do końca. Zgodnie z programem, pił­
karzy nasi rozegrali na terenie Szko­
cji 4 mecze, * których jeden przegra­
li w stosunku 2:0, następne zaś trzy 
po kolei wygrali! 3:1, 2:1 i 2:1. Qgól- 
ny bilans ekspedycji ze Szkocji wy- 
raża się stosunkiem bramek 7:5 na na­
szą korzyść.

Ostatni swój męcz yi Szkocji roze­
grali Palący w* środę W Glasgow z 
kombinowaną drużyną Queens Park i 
Lenarck przy udziale około 12.000 wi­
dzów. Drużyn* polska, aczkolwiek sta 
nęła wobec najsilniejszego z dotych­
czasowych przeciwników zagrała am­
bitnie i ofiarnie i zwyciężyła 2:1 Obie 
bramki tym razem strzelił Noawk z 
, Garbami",

Dla wszystkich jest jasne, że pol­
scy piłkarze odnieśli w Szkocji olSrzy 
mi sukces sportowy i propagandowy 
Gdy wyjazd do Szkocji s ła ł si^ aktual­
ny, z wielu gtron rozległy się głosy 
krytyczne, a najmocniejszy odezwał
się na Śląsku, gdzie obawiano się, i* 

enltaka 'piłkarze nasi skompromitują się.
zaś staliśmy i stoimy konsekwentnie 
na stanowisku, że jęontakt naszych
piłkarzy z zagranicznymi jest koniecz­
ny dla podniesienia naszego poziomu.

oroczpe spotkani* g piłkarza­
mi jugosłowiańskimi, radzieckimi, 
szwedzki®' dały jyielje kor?yśpi, a 9; 
woca tych spotkań niewątpliwi* zbi*- 
raliśroy obecnie w Szkocji. Qlatego
też przed wyjazdepi do Szkocji*W nu­
merze z dnia 9 października pisaliśmy: 
..Piłkarzy naszych czeka ciężkie za- 
j__:„ , j . . ,  _ w;e]u gtron odzywały

ff

radość, że obeszło się bez porażki, a 
odnifsiop* zwycięstwa, które odbiły 
się głośnym ęchem w śwlecie sporto­
wym Europy, staną się bodźcem do 
dalszej wytężonej pracy i zdobywania 
nowych sukcesów. (Ltn).

Skra" uczci
pamięs ta .  J. Michałowicza

Sjf dniu 2$ bm. przypada 10 roczni­
ca jmięrci nieodżałowanej pamięci pre 
zesa RKS „Skra" — tow. Jerzego Mi­
chałowicza. Z okazji tej rocznicy, na­
stąpi złożenie wieńca pa grobie tow. 
Mi-chałotyicz*.

Zbiórka członków klubu w dniu 29 
bm., o godz 15, w lokalu „Skry‘‘, przy 
ul. Mokotowskiej 3 lub na cmeotarzu 
Powązki.

Nazwiska oskarżonych brzmij: S lj-  
mak Boleąhtw j butkięwicz Zygmunt. 
Oczekiwali ońi na rozprawę \v sądzie 
doraźnym i mielf odpowiadać za sze­
reg napadów bandyckich z bronią w 
ręku.

Oskarżeni naleźeM do szajki złożo­
nej z 6-ciu osób, która zajnlowała się
r a b u n k ie m  m ie n ia  zamożniejszych go­
spodarzy w okolicach Wołomina.

Podczas jednego Z napadów, który 
przyniósł bandytom pokaźne łupy w 
postaci pieniędzy, kosztowności i gar­
deroby. zostali opj w nocy w zagad­
kowych ’okolicznościach ostrzelani 
przez nieznanych sprawców. Padło 
wówczas 3 bandytów, a  dwaj zostali 
zranieni.

Zaalarmowane władze bezpieczeń­
stwa znalazły przy zabitych dowody 
ich przestępstw, w postaci tobołów 
ze zrabowanymi rzeczami. Rannych 
bandytów: Brlesła\va Ślimaka oraz
Zygmuntp Dutkiewicza zabrano do 
szpitala więziennego, a po wyleczeniu 
stawiono ich przed $ąd wraz z Kazi­
mierzem Duszyńskim, pochwyconym 
później na Pradze.

Natychmiast po ueieczff wszczęto 
dochodzenia 1 zarządzono pościg. Jest 
to już drugi wypadek w oslalnich mie 
siącąch ucieczki bandytów z sądu.

Z a m k n ie c ie  r u c h u
Wydział Ruchu Kołowego zawiada­

mia, te jezdnia uJ. Targowej — ęd Ki­
jowskiej do — Zamojskiego została 
zamknięta dlą ruchu ną okres 3  ty­
godni

Z N A C Z K I  ° ° a,l° ll° w
Kupujemy zbiory — sztuki pojedyńcz© — płacimy najwyższe ceny 

Sprzeda! na miejscu — wysyłka na prowincję.
Abonament. Cenniki po nadesłaniu 6 zł znaczkami.

C E N T R A L A  F IL A T E L IS T Y C Z N A
Związku Zawodowego Pracowników Poczty i Telekomunikacji.

Warszawa, Nowogrodzka 45, tek 87-895. 6wo

z j a z d y  row.
Tarchom in

36 bm. © g. 12 odbędzie się  walne ze. 
braąie w fabryce „Sptesaa” s udz. sakr 
t;ow. ghw i& klegó. *•------  “
Zegrze

tow. Gortatewicza.
Leąionowe

37 bm. o *. 13 odbędzie et* więc sw o. 
t*ny prąęa Kom ^l|dwp*rtjrjiL4:
H'*w*r

w a z d t  p o w i a t o w i  
M WG J L \!0  D ̂  X WIE WARSZAWSKIM 

Sochaczew

S® >MK.APfegtg HDSLS
Grodzisk Mas.

z$d M tc|y^s Jgg&u* 
** DohM*

Mtstr*
Da. 27 bm. o 

Zjazd Powiatowy 
, polityczny _

przewixln. WK PPS.

wyjazd ten był 
iotpy pogląd,

zbyteczny, my wyra- 
ł t  wyjazd piłkarzy

niećmy, bez wzglądy ną asiągnięle 
wy ni k r  ■ Tym  h§T<lziej d z iś  w yrażam y

tow’
■ett

w lee .

Sukcesy M. P
Uzbrfljpflą b anda  tgrfoj-ystyczną do 

kon a ła  n a p a d u  n a  poslerunek  MQ y  
B rzeźnicy pow. Wg&iwjgfcjegfi Dgjękj 
dz ie lnej o b ro n ie  m ilicjan tów  n ap ad
•d p a r lq .

W Jeleśn i p»w  żyw ieck ieg o  p o ste ­
runek  MO n apadnięty  |,©yi*ł Br

•  W ' *
źbrgjttiiiPh w srghąiy I brpń autogis 
typ_?pą bandyjów- Kilkunąstu bąpdy- 

wtgrgpsjo do  posterunku MO w 
Ludźmierzu, po w. Nowy T?rg W pbji
w yp ad k ach  ąD jicjąpci Stjpąrii b a n d y ­
tów.

Zebrania i odczyty
ZEBRANIE FRYZJERÓW

Dn. 37 bm. o (rod?. lO.ąg odbędzie »lł 
Ogćtoe Zebranie człąnk&S ZKla^J!. %  
wodowego Pracowników Fryzjerskfch w  
salt Konferencyjnej Rady Związków Z*, 
wdowycp przy ul. TareoweJ nr t i  to- 33 

MtędzY tnhyipf przeprowadzona zosr*.

listopada.
»LA

trfi sasnŁtsŁM ws
wygłosi odozyt p. t. „tUfihlw* w*r***W- 
slcl© w  Chwili obecnejT.

o d c z y t  o  St o s u n k a c k
POLSKO-RADZIECKICH 

rek o god*. 17.teJ w s»li św ietlicy Rady

ŚSiSSra.Rssr*)
stosunków  póTikoj-adzlecldrh.

w ieczo ry  nzupelpiane są program em  
artystycznym . ' ..... ’ 1 J  “

Popieraj
p ra sę
socjalistyczny

1   u ........  m .. ................................................................ i

OGŁOSZENIE 0  PRZETARGU
Q yrekcja  O k rę so ^ ji P . R. y r  W arszaw ie  ogłasza p rz e ta rg  n ieo g ran i­

czony. na  w ykonan ie  k o n stru k c ji że lazn y ch , p o trzeb n y ch  dp budow y sipci 
rad io fo n iczn e j w. W ąrszaw lp.

OfejrJy w zapjeczjjtow anyęh p iep rze jrzy sty ch  Jto p erłach  t  igjpisejn 
„ P rze targ  ną w ykonanie  k o n stru k c ji żelaznych — B udow ą sieci rozd zie i- 
c zfj w W arszaw ie"  należy sk ładać co d zien n ie  (n p rścz  niedziel i św jąi) 
m iędzy godz. 9 a 12, w Dziale B udow y R adiow ęzłóty. W a ry g w a , ul. ftJar-

$ le p c  k o s z to ry a r  
otrzym ać m ożna

jest nie tytko, potrzebny, ale wrąet 1 sząłkowska M, do dnia 7. XI. 1946 r włącznie, godz. Ifl.
wraz z rysunkami konstrukcji, oraz bliższe informacje, 
adres i godzina — jak wyżej.

Oferent, który utrzyma się na przetargu, obowiązany będzie do wpła- 
cepja dp kąsy D. O. R. P. w terminie wskazpęygi ? ! & ? $  ą  *7!?^?^* 
ft proc. oferowanych przez siebie kosztów, jako zabezpieczenie dotrzyma­
ni* terminu dostątsry-

Pyrekcja OJtręgowf Polskiego Radia zastrzega sobie prawo wyboru 
.oferentą, bęz w zględ u  na ęęny, na c z ę śc io w e  skorzystanie z ofert — oraz 
uijjeważńieitiy przetargu bez pądanią przyczyn j  ponoszeni* jakiejkolwiek 
odpowiedzialności z tego tytułu.

■W iL 'lD iżT!

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Dyrekcja Ubezpieczalni Społecznej w Warszayd? O głasja pizełąi* nie ­

ograniczony aa roboty ramon.towp-instalacyjne przy naprawie wody zim­
nej, gorącej, ceatrąlcęgp ogrzewani*, kotłów i instalacji gazowej w g®*' 
eh u Ubezpiyczglpi Społęcfęęj 5  Wą-szawie, przy ul. M ariańskiej, Nr. 1.

Otwarto* skrzynki ofertowej odbędzie się w  dniu 18 listopada punk­
tualnie o godz. 13-tj.

Do tego terminu sk ładać  m ożna oferty pisemne na  wydauyeh prze* 
Ubęzpjeczplnlg Społeczną formularzach, w zalakowanych kopertach z na­
pisem „PrzoJarg qa sykonanje robót instalacyjnych na ul. Mariańskiej? 
dp skrzynki o/orfojyej, znąjdpjącej JUS M gmachu Uhezpieezalni przy ulicy 
SoJęę *Jr. 93.

Bliższę inforujśćjf, Ueps kps?(,orysy w ceftif ft. 1®, sa rppk i yykp- 
nąnia robót, oraz pełny tekst przetargu otrzymać można w godzinach 
urzędowych w śekcji Technięzpej Ubęzpiyczalju ^ lo lecjofj w WijĄszpyde, 
iij. Śoley 9?. pokój h t.'}? . '

Pyjtkcjg  yhezpjrczai.itj ^p<j|yp*l}yj zastrzega sobie prawo wyboru ofe- 
r« łtó  ł  uD%w9żni.Ęąjf przefąrgu bjss fodawanj? przycfyp. ó?8

YTT7

w Parku Dreezera, gdzie była pocho­
wana wrat 1  powstańcami pułku ,3 * 
szta‘‘.

W dniu pogrzebu o godz- 10 raną 
odprawione zostanie nabożeństwo ta- 
tofcna, po czym kondukt pogrzebowy 
uda aię pod Jmach Teatru Polskieg©, 
gdzie odbędą się uroczystości żałob­
ne, po czym kondukt uda się samo­
chodami na cmentarz powązkowski.

Zwłoki rnakomitej aktorki pocho­
wane zostaną w Alei Zasłużonych.

(TŻATRY
TEA TR lO L S K ii

P ia tęk  -  „G rube R yby” .
Sobót* — „G rube R yby” .
N iedziela -  godz. 14.30 t 18 „G rube Ry­

by"
TEA TR MUZYCZNO-OPEROWY (Mae. 

Szatkowska 8) — ,,Wresele” .
TEA TR  S1AŁY (M arszałkow ska 81)! 

o godz IS-eJ ..E zkai'a tne  Róże".
TEA TR  PotVSZETHNY (Zam ojskiego 

20); o godż. 18. ej kom edia A F re d ry  
„D am y t H u zary ” .

PRA SK I TEA TR RETYT1 (ul. Z ygm u*. 
tok-ska *)• o godz. 17 I 19 rew ia p t

trDH) (K arow a 31): e gods. 
18 e j g ro ieśka  m uzyczna p ió ra  L. ' RiL 
baćha i St. S trausa  p t „A utobus o 6 .e j” .

CYRK (P ra g a  ul Szeroka) we w to rk i  
czw artki, soboty '1 niedziele o godz. 1 8  
1 )9 .30. w pozostałe dni o godz. f9.30 

KLUB SA TY R Y K Ó W  „K U K U ŁK A ”  — 
kaw iarni bąrze ..R edn ta” (NoJry ł a

8 ) ’ ..K sieżyr ż 'p a p ie ro sem '' poć 
' SALA WEDLA (Zam ojskiego

r i e f r i .  s i w f ePowroty".

2G)
 jzcz

R eżyseria

n*L

M odrzew skiej.

n u M l
„ A j L A M IC ”  tu i ch n u e ln a  43): „18. 

lętni k ap itan ” .
„POLON t A” (M arszałkow ska 58) t

. Zwariowano lo tn isko” .
;,SYRENA” (P rag a . ul. Inżyn ierska 4)1 

.B ohaterow ie P u sty n i” .
„TUCZĄ”  (źolibórz. Buziną 4 ): „C ich ł 

wcsóla"
RfNO OŚW IATOW E INSTYTUTU F I U

MO W EGO nr Z w św ietlicy  P P R  — S ta . 
wa 71 -  ..W  krain ie  w ierznyrh  locj^w’** 

KINO OŚW IATOW E IN STY T!tT I t F IL - 
MOV* EGO n r 1 (Żoliborz. P lac InwalL.
dów 10> — ..P raw o  w ielkiej miłości V 

Ó godz. 18 seanse w kinach zarezer­
wowane sa d!a Związków Z aw odow ych 
Na 'sean sie  te  passe_partou t o ra 2  b i ie tf  
bezp łatne nie sa honorow ane.

B iiety ulgow e w przedsprzedaży 
członków związków zawodowych, o rg an l. 
zaoji młodzieżowych i w ojska do n ab y . 
c ia w R adzie Związków.

u> r a d i o
SOBOTA, 28 PA ŹD ZIERNIKA 

8.09 Sygn. czasu i p ieśń  por. 8.05 
Dzień. por. 7.30 P o w t. najw . w iad dzień, 
por. 12.05 Dzień. pot. 12.35 U tw ory 
skrzypcow e w w yk. A. Poleskiego. 13 30 
Konc. rozr. *14 00 Słuch, d la  dzieci s ta r .  
szych p. t_ „O  ciekaw ym  sło n ie tk u " .
16.00 Dzień, popoł. 17.10 Kor.c. Zesp. I n .  
s trum , pod dyr. Z. Szareckiego. 18 35 
P ieśn i h iszpańskie  R. F ab ińsk iego . 10.00 
„N auka p rzy  g łośn iku” . 19.30 A udycja 
Chopinow ska. 20 00 Dzień, wiecz. 20.38 
D uet harm onistów  w wyk. J .  Stecia i W . 
Sucheokiego. 20 45 Słuch. p. t .  „M atka ' 
wg. J .  Szaniaw skiego. 21.10 Aud. mu*, 
21.45 Rozmow a p ry w atn a . 22 00 Aud. ro i  
ryw kow a p. t . „S tarośw ieck ie  K leksy”  
w  opr. W. K am ińskiego. 22.15 K oncert 
Ork. T an P . R. pod dy r. J .  Cajmer*{
23.00 Ost. w daj. dzień. rad . 23.30 M uzy. 
j tr  23,55 S kró t oet. w iad. 24.00 H ym n.

N o c n e  d y ż u r y  o p fe k
Od 21 do 31 październ ika włącznie d y . 

ż u ru ją  w nocy :
Chomićzewrskt ul. P u ław ska 130. K alicki 

P u ław ska 6. Szrenlaw ski Koszykowa 63, 
Tuszyński W spólna 41 róg M arszałków , 
sk ie j. G essner Jerozolim ska 1$. N asięrow . 
ski Jerozo lim ska 59. Malanowski Złota 15, 
W agrow ski Chłodna 25, W ilamowski F il. 
trow a 62. Laube Pt. T rzęcb Krzyży :9. 
P rzyslecki K rak . P rzedm  18, Kulwied 
D obra 2. Szlichcuńskl Felińskiego 37, J a n .  
mowaki M iedziana 12, G łuchow ska K ru c ta
27.

P r a g a :
W ilczyńska F ran cu sk a  6. Dlalowski WI* 

traczna  4, W aszkiewicz T argow a 56. Za. 
łu sk - RadzymiA., ka  24. Te i chert W ileńsk*
28, Beczkowicz Szwedzka róg  S talow ej.

OGŁOSZENIA D R O B N E
Dr med. SIFN K O  KSAWERY i  W arsz* .
wy. sp ec ja lis ta  chorób skórnych 1 we. .— tffiOŁ

1 
1795

nerycznych. pęcherza — p rzy jm uje . Lód 
ul. K ilińskiego N f. 132 w godz. 12- 
t 4 ^ 8 . tef. 205.55. «
- ' ‘. i .  - ' - -----------

jj. P . R. — G rupa V II B. ul. P ru szk ó w , 
sk a  N r 6 (O dbudow a O siedla W . B. M.) 
za „U ogleniakitw ” O* Gsh.osie. po trzebu j*  
30 robotników  niew ykw alifikow anych w

gfa.e&ri? ł& pzm
szenia: godz. 7 — 16 w K ierow nictw ł#
finwy- _______
SKRADZIONO tym czasow ą leg itym ację 

iagu Poznań 
Ja n in *  Dud:

W . 'O . P. N r 20 w pociągu Poznań — 
aróg rod in* DudziżL 

Ł unińcu, córk i
S te ró g ró d  na  nazw isko 
*ka, u r. 12.111921 r . w „
Cezarego 1 M ichaliny. Unieważniam  ł  
p rzestrzegam  przed  nadużyciem . S ta ro . 
g ó d 1J£<JgkaiJPol3kięgOiJ ł r - 50_—̂ _ i668
UNIEWAŻNIAM Zam eldow ane w rejeąty . 
W ojskowym leg itym ację  Spółdzielni „D o .

zam eldow ania we W ro . 
'enione zaśw iad . 
ińsk i F erd y n an d .

_______
UNIEWAŻNIAM sk radzione: m etry k ą  i  
kart*  rep a triac y jn ą  z W ilna na  nazw isko 
P ilchow akiej Ja n in y , u r. w  W ilnie 16.9 
1928 683

UNIEWAŻNIAM zagubione d o k um en ty : 
k a r t*  rozpoznaw cza, leg itym acja  p a r ty j .  
na  P P S  N r 116656 n* nazw isko Stróże w . 
sk i S tan isjaw .  855

UNIEWAŻNIAM dowód osobisty  w y sła . 
wloriy n a  nazw isko M ydtowski S tefan , 
S tąrogród . uł. K onopnickiej 26. O strze, 
gam  przed nadużyciem . LaśkawegO zna. 
lazce proazy © zw rot za W ynagrodzę, 
tflem. '  664

1’iić.EST U/. iiGAJl p rzed  nadużyciam i i 
uniew ażniam  zagubione dctkUpienty n* j f  ‘— | .  jg .. . porńczgiki

tary,................
K om isji

nązgusko rtpaJ.a Antoni 'ak u b  poru:'- , ... 
O dbycie K om isji R ehab ilitacy jne j d la JeĄ
ców w ojennych 
Ej-ików-

FbbófoweJ 
667

c e n t  M i .....................  cazaapsz p u r M u tH A i*  m ie s ię c z n i  • •  st.

włada.

I t D ś C I I ł l f t O M I I I S ?W“

'rrrrrrr-rsr—r 88-505

*-
e* 4J Huta w. 

lerozoljm  k*
al Reklamy 
tel a f  8.Ć7 78

oS?lW A«->utuńy'
1  ń>at. DiSra jhiiawakS 
towiij'*. Żoliborz Mj'klewic?, 
•ak ta  i Boro . Grochowska 

PI

I O M i f c .  SM HetoM  W H a . .W 4Eu l f  ^



„ R O B O T N I K ” Hr. 295

KPLSZHCWSKf
Do K o śc ierzyn y  b y ło  dość nudno. 

Zresztą  noc, ciem no, ka żd y  s ta ra ł sic  
drzem ać.

P o tem  jed n a k  naw iąza liśm y w spól- 
ną pogaw ędką i czas m ija ł szyb ko . J e ­
gom ość w un rrew skim  k o żu szku  opo- 
w .cd z ic ł zabaw ną historią o w yszabro- i 
war.ym dzw onie , m ło d y  m e d yk  w spo- ! 
fn .ne t ro zkosze  obozu akadem ickiego  i 
na w ysp ie  W ołyń , paniusia  w ka ra ku ­
łach o p ise ła  nam d o k ła d n ie  fa ta lny  
sta n  sw e j w ątroby.

Łysa w y  b lo n d yn  stud io w a ł ja kieś  
francusk ie  pism o.

— A ch  ci F rancuzi! — rze k ł nagle 
—  l ' h  ignorancja  p rzech o d zi w szelk ie  
grar.ice!

I  p rzec zy ta ł nam nastąpującą ane­
gdotą: r

„Un jo u rn a lir te  celcbre” o trzy m s ł  
pew nego razu w iadom ość, że silr.y  
w strzą s se jsm ic zn y  „uier.t d 'e tre  res- 
sen tie  cn Pologne, a K p h zh h o w s k i  
D zienn ikarz, nie mogąc dać seb is  rady  
z trudną  nazw a, za w oła ł: „Czy m o­
i l  we, żeb y  to m :asto n a zyw ało  sią tak  
rów nież p r z e d  trzęsien iem  ?

— N o  i co?  — sp y ta ła  pani z  w ą­
trobą, nie bardzo  rozum iejąc .

—  N ic  — rze k ł b londyn . — Nie  
ch o d zi o treść  anegdoty , lecz o id io ­
tyc zn ą  nazw ą m iasta! K p lszkh o w skU  
W  p o w a żn ym  p iśm ie  d ru k u ją  ta k i dzi 
Woląg, ja ko  nazw ą geograficzną, ty p o ­
w ą  d la  po lsk iego  ję zy k a !

—  R zeczyw iśc ie , to id io ty zm  — rze ­
kłem . — A  m is /i chyba m ożność osłu­
chać sią z p o lsk im i nazw am i, c zy ta ­
ją c  choćby w o jenne  ko m u n ika ty ...

Z a p cd ło  m ilczenie.
—  J a k  brzm i ta nazw a?  —  sp y ta ł  

m ed yk .
— K n l s z k h o w k i .
—  G łupia . A le  c zy  jesteście  pań­

stw o  pew ni, że ta k ie j m iejscow ości u 
nas nie m a?

— Gorąco panu?  —  za tro szc zy ł sią 
blondyn .

— N ie. A le  ja np  urodziłem  sią w  
m iejscow ości F u pkow izna , do  s z k o ły  
ch o d z 'lem  w  K olanie, a m ojn  narze­
czona poch o d zi z  M e-ika łn . T eż n ie­
z b y t  m ądre n azw y, co?

— J a  znam  jeszc ze  g łupsze  — rzek ł  
gość w  k o żu szku . — P rzechlew o, T o ik  
m icko , B argądzino, P ąpkow o, M ordy, 
P ożrad lo , Łapiguz. G łubczyce...

T era z i ja  p rzyp o m n ia łem  sobie  
m iejscow ość, p rzez k tórą  p rze je żd ża  
łem  au tem  w drodze  do O pola N a zy ­
w a sią Kup. .

Z aczą liśm y  zastanaw iać sią w spó l­
nie, c zy  w ypada  m ów ić „byłem  w  K u ­
p ie“ i ja k  nazw ać m ieszkańców  tego 
osiedla?

P o pew nym  czasie pociąg stanął.
— Co to ta  s tac ja?  — sp y ta ł b lon­

d yn .
—  K o łcig ło w y  — odrzek łem . 
P rzesta liśm y  narzekać  na ignoran­

c je  F rancuzów  M oże isto tn ie  jes t w  
P olsce m iasto  K p ls zk h o w sk i? •

A . TO M

Rękami studentów doprowadzony do porządku
Omb Medyków tętni życiem i pracę

Zjazd w e Wrocławiu

m iasto  w poszukiwaniu  J —  Żadnych dotacji  p ieniężnych nie 
j o trzym ujem y. P row ian t  przydziela 

znalazł schronienie  n am  Min. Aprowizacji  i Handlu.

Opuszczam Dom Medyków, pe’na 
podziwu dla zapału p rzysz t jch  leka­
rzy, k tórych praca  przy b rak u  pom o­
cy naukow ych  j narzędzi jest bardzo
ciężka.

Mam nadzieję ,  że gdy w niedługim 
czasie znowu odwiedzę Dom przy ul.

szanty na 
krwiodawcy.

Obok AOK-u 
PŁMA — Pom oc L ekarska  Młodzieży 
Akademickiej.  Każdy student  za op?a- 
tą 5 zł o t rzym uje  sk ierowanie  do le­
karza.

się

W jadłodajni jest tłoczno.

T ^ d n o ż c i ,  z jak im i  b o ry k a ją  się 
warszawscy akadem icy ,  są  wszystkim 
aż t iadto  znane. Mimo jednak  •chłodu, 
głodu, b rak u  m ieszkań, n iedosta tecz­
nej ilołci pomocy n aukow ych ,  nie u- 
atają  w p racy  nad sobą, ksztaica.c się 
w n iesp rzy ja jących  nauce  w arunkach .

Je d n ą  z najczynnie jszych  organ i­
zacji ak ad em ick ich  jest Koło Medy­
ków. S tara  się ono wszelkimi sposo­
bami ulżyć doli swych kolegów. Oca­
lały w czasie powstan ia  Dom Medy­
ków, d o p row adzony  rę ' oma s tuden­
tów do s tanu  używ alność1, jest  im w 
tym oczywiście wielką pomocą.

P a ra  s tudentów , k tó ra  skręca w 
ichą ul. Oczki,  idzie coraz  szybciej.

— Nie chc ia łabym  się spóźnić —- 
mówi ona

Student spogląda na zegarek.
— Jeszcze m am y cztery m inuty.  Na 

pewno zdążymy.
Przyśpieszam  kroku  tak, że prawie  

równocześnie  dochodzim y do drzwi 
omu Medyków. Oni pędrzą po dwa 

schody na p ierwsze piętro, ja  n a to ­
miast k ieru ję  się do  sekreta rza  Koła, 
ob. Niedka. ( d z ie lo n o  mi wszelkich in 
"ormreji ,  z dum ą oprow adza jąc  po 
, swoim*' domu.

wyrni. Osta tnie  w ydawnictwa studenc­
kie wzbogaciły  się o stare, p rzedw o­
jenne, k tóre  ocalały w p ryw a tnych
mieszkaniach.

Jest  również wypożyczalnia narzę-  
! dzi chirurgicznych, niezbędnych przy 
ćwiczeniach w p ro rc '  torium . Korzy­
stają z niej i r c ra m o ż n i  studenci. Jeot 
to d a r  prof. Rogalskiego.

Schodzimy do  podziemi.  Mieści 
iarn o b sz e rn i  stołówka. Korzystają  
z niej studenci wszystkich dzia iów 
medycyny. Mogą oni jadać  trzy  razy 
dziennie.

— Czy całodzienne u trzym an ie  w 
stołówce jest  wystarcza jące?

—  Nie. Stanowczo za m ało  —  sły­
szę w odpowiedzi. Nie m niej jednak 
jest to dla wielu ak adem ików  podsta­

w o w e  wyżywienie. Dla wielu zresztą
opłata  po 3 z*, za śn iadanie  i kolację,  
oraz  15 z*, za obiad, jest wydatk iem  
ponad  możiiwołci.

Czy studenci korzysta ją  z j a ­
kichś ulg?

— Naturaln ie .  S tosujemy ulgi 100 
proc., 08 proc. i 33 proc. Mimo, iż 
rok  akadem ie '  i rozpoczął się przed 
tygodniem, już  70 s tudentów  korzysta 
z ’ bezp 'a tnego  wyżywienia.

— Ile obiadów stołówka wydaje  
codziennie?

Nau..a przy m ikroskopie.

Oczki, będę mogła zanotować dowody 
zain teresowania  się społeczeństwa lo­
sem naszych m edyków , chociażby pod 
postacią  lepiej zaopatrzonej  biblio­
teki,  większej ilości narzędzi lek a r ­
skich, no  i lepszej aprowizacji .

M*odzi m edycy są potrzebni w szpi­
ta lach  i s a n a to r iach  nie ja k o  pacjenci,  
lecz ja k o  lekarze,  (w

Na pierwszym piętrze wielka sala 
balowa, chociaż i teraz od czasu do 
czasu spehiia  swą daw ną  rolę miejsca 
rozrywki i zabawy, służy zasadniczo 
:ako  sala wykładowa

Zaglądam przez uchylone drzwi.
Pełno już  tu s tudentek i studentów. 

Para  która szła przede mną usado­
wiła się już nod oknem) R ozpraw ia ­
ją  głośno, k o tzy s ta jąe  z nieobecności 
wykładowcy. Za chwilę jednak gwar 
się ucisza.  Pada  jeszcze jak ieś  głoś- 
•i'pj*/e zdanie, p rzerw ane  w połowie. 
Na sali po jaw ił  się profesor.

Obok, na tvm sam ym  piętrze. Koło 
prowadzi  sklep z pom ocam i n a u k o -

Na drugim  piętrze  na  
drzwiacii  w idnieje  napis AOK.

Ten  dziwmy skrót  pochodzi od Aka­
demie!; .ego Ośrodka Krwiodawców. 
Dawcam i krwi mogą być studenci 
wszystkich uczelni.  Każdy, kto chce 
użyczyć w razie potrzeby swej krwi 
jak iem u ś  chorem u , musi się uprzed­
nio poddać t. z w. badan iu  na grupę 
krwi i zare jestrow ać  się w Ośrodku.

Krwiodawca p oda je  do! ładny  roz­
k ład  swych codziehnych zajęć, aby w 
każdej chwili  m ożna  było  go znaleźć.

—  Nieocemoną w nagłych w ypad-  
kach odda je  nam przvs 'upę  założony 
niedawno telefon i przydzielony sa ­
mochód. Natychm iast  po telefonicz­
nym  czy r io b is ty m  zgłoszeniu w yru -

Rejestracja krwiodawców

białych — Frekw encja  z dn ia  na  dzień 
wzrasta . W czora j  wydaliśmy 500 obia 
dów.

— Skąd czerpiecie finanse na  sto­
łówkę?

Bratnia Pt
uzyskuje kontakt 
z z a g r iL c ą

Dzięki pomocy Ministerstwa Oświa­
ty i Ministerstwa Spraw Zagranicz-  

’ nych — Bratn ie  Pom oce  Wyższych u- 
czelni na  terenie  Polski będą mogły 
nawiązać  kon tak t  z podobnym i in­
sty tucjam i za granicą ,  w celu w ym ia­
ny studentów  i p rac  naukow ych  oraz  
poznaw ania  się z dzia łalnością  s towa­
rzyszeń s tudenckich  w różnych k r a ­
jach.

Robotniczy zespół artystyczny
przebywa z Łcdzi cfo Warszawy

Na zaproszenie TUR przyjeżdża | pracę świetlicową robotników łódz- 
do Warszawy robotniczy zespół ar-1 kich. Wszyscy wy' mawcy — to
tystyczny świetlicy fabrycznej 
przy Państwowych Zakładach Włó­
kienniczych Nr. 2 (dawniej Poznań 
ski).

Warszawa zobaczy więc 1 oceni

1 zI cła ztwetfowa YKCA w łodzi
z s lofu  e nowoczesne trendy kształcenia

Delegacja Polskie j  YMCA do spraw 
pom ocy rzeczowej dla k ra ju  uzyska 'a  
p iękny  d a r  od Światowego Komitetu 
YMCA w Genewie w postaci zespołu 
n a jb a rd z ie j  nowoczesnych warszta tów, 
sk łada jących  się na wzorową szkołę 
zawodową.

Szkoła ta zawiera  działy; rad io -  
tec ' niczny, e lektro techniczny, samo­
chodowy, obróbki  metali ,  spaw an ia  i 
ś lusarsl  o-m echaniczny .

Szkołą zawodowa Polskie j  YMCA 
oparta  jer t  na metodzie  W in to r tu r -  
Toss, p rzew idujące j  k ró tk o te rm m o w e  wane  jest 
kursy ,  k tóre  da ją  podstawowe w lado-  godni, 
mości z wyżej wym ienionych dziedzin 1

michAm.
i g w a ran tu ją  o panow an ie  przedm iotu  
przez jednos t '  i na js łab ie j  nawet przy 
gotowane. Meloda ta jest pon iekąd  | 
rew olucy jna,  w ypróbow ana  jednak  zo 
stała  szeroko w Szwajcarii ,  da jąc  do- 
sko n a 'e  wyniki,  

j P o  odbyciu szeregu konfe rency j  z 
zain teresow anym i m in iste rstwam i,  u- 
s ta lono, iż ekspe rym en ta lna  szkoła 
zawodowa Polskie j  YMCA otwarta  

I zostanie w Łodzi, gdzie uzyskano 
już  na ten cel odpowiednie  pom ie­
szczenia. O twarcie /  szkoły przewidy-

Czym jest „Yowe Wyzwiiei e"
Na

pod
pióra
nego

w ciągu najb liższych ly-

rynku  księgarskim  ukaza ła  się 
powyższym ty tu łem  broszu>a 
Tadeusza Rcka, Prezesa  Głów- 
Kóm iietu  W yk nawczego PSI. 

„Nowe W yzwolenie".
Aulor  przedstawia  tło ideologiczne ’ u 
chu Indowego w Polsce, jego światła  
i cienie, ocenia popełn iane  do tąd  błę- 
dy, w yprow adza  wnioski i wskazania  
na przyszłość.

W  broszurze  znajdzie  czytelnik c ie ­
kawie zarysow ane  sylwetki działaczy 
ludow ych  z przeszłości oraz  s tosunek j

działaczy współczesnych do zagadnień  
w ew nę trznych  państwa, do prob le ­
m ów z' zakresu  polityki m ięd zy n aro ­
dowej do  zachodzących  p rzem ian  spo­
łecznych w Polsce.

Co i ja k  robić, z k im  w spółdz ia­
łać — zagadnień  tych, tak trudnych ,  
a  ważnych zarazem, b oszura  T. Reka 
b y n a jm n ie j  nie przemilcza.

B roszurę  tę nabyć  można w a d m i­
nistracj i  „Nowego W yzw olen ia '‘, W a r ­
szawa, Hotel Bristol, pokó j  147. Ce­
na zł 40.

m ło d z i  r o b o t n i c y  i ro b o tn ic e ,  Któ­
rzy po o ś m io g o d z in n e j  p r a c y  p o ­
ś w ię c a j ą  w o l n y  c z a s  n a  p r a c ę  Kul­
t u r o 1 . j - ś w ie * '1 , ,vą.

Artystyczny zespół fabryki Po­
znańskiego pod kierownictwem Ma 
riana Mikuty „ o dwumiesięcznych, 
codziennych próbach przygotował 
„Wesele * ' -'kowskie". Ludowe to 
widowisko ujęciem i inscenizacją 
odbiega od s ’ ’onu, dzięki czemu 
staje się pełnowartościowym spek 
taklem.

Pierwsze występy zespołu w Ło 
dzi przywitała prasa miejscowa 
bardzo przychylnie, podkreślając 
wysoki poziom widowiska.

„Wesele Krakowskie" opracował 
1 reżyserował ' (arian Mikuta, kie­
rownictwa muzyczne spoczywa w 
rękach Zygmunta Wiehlera, choreo 
graficzne. — Krystyny Gredy. Wi­
dowisko składa się z 5-ciu obrazów.

W sobotę, dn. 23 odbędą się w 
„Romie" 2 przedstawienia: o 11 ej 
dla szkół warszawskich, o 18 ej dla 
publiczności. W niedzielę zespół wy 
jeżdżą do Cic ' anowa i Przasny­
sza. W' poniedziałek na Pradze w 
sali Wedla odbędą się 3 przedsta­
wienia: o godz. 14, 16.30 i 18.50 — 
dla robotników i szkół praskich.

Robotnik i minister
W  naszym  życ iu  pub liczn ym  d u żo  

je s t  akadem ii, obchodów  i z ja zdów . 
W y w o łu je  to cząsto n iesłuszną  k r y ty ­
ką ze s tro n y  przecią tnego obyw atela , 
je s t  pow odem  iron icznych  ko m en ta rzy  
i z ło śliw ośc i oraz p rzyc zy n ą  w ielu  
b łądnych  w n iosków  i uwag.

D latego też „ Szary  O b yw a te l“ go tów  
je s t w  odruchu, ta k  m o d n e j d ziś, w  
pew nych  ko łach  m a lko n ten c ji u sto su n ­
kow ać sią w  ta k i sam , m n ie j w iąccj 
sposób do I I  Z ja zd u  P rzem ysłu  Z iem  
O d zyska n ych . G otów  jes t sp o strzec  w  
nim  ty lk o  w iele  b ia ło  - c zerw onych  
sztandarów , u s ły szeć  dużo  szu m n ych  
słów  i huczn ych  ok la skó w . R ea kcją  
ta ką  u la 'io i mu, p rzera ża ją cy  go za zw y  
czaj, Irh iryn t c y 'r  i ze sta w i-ń . d żu n ­
gla w ykresów , tab e l i procentów .

S k ło n n y  jes t uw ażać to w szy s tk o  za  
i „czarną magią‘‘ lub. co byw a cząścief, 

za gołosłow ną propagandą.
D obrze w iąc m oże bądzie zw rócić  

„Szarem u O b yw atelow i" uwagą na p e ­
w ne szczeg ó ły  w  spraw ozdaniach  nie  
p o d kreślone, a je d n a k  ch a ra k tery ­
styczne.

Oto na p rzy k ła d :
Tow. w iceprem ier G o m u łka  m ów ił 

na Z w id z ie  nie ty lk o  o zam achach pe ­
w nych  m ocarstw  na nasze ziem ie za­
chodnie, c le  w yp o m in a ł ta k ie  n iek tó ­
rym  d yrek to ro m  n iezdrow y objaw  za­
biegania o za trzym a n ie  u siebie s łu ż ­
b y  n iem ieckiej.

Tow. R u sin ek  nie ty lk o  p rzy ta c za ł  
c y lry  św iadczące o rea lnych  osiągnią- 
ciach zw ią zkó w  zaw odow ych  na zie­
m iach o d zy sk a n yc h  — lecz m ów ił ta k ­
że  o lśn iących  lim uzynach  dyrektop -  
sk '^h  p rze d  lu ksu so w y m i loka lam i.

Tcw . m in. M inc m ó w :l  nie ty lk o  a 
problem ach szko len ia  ka d r  pracow ni­
czych  —  lecz  ta kże  o św ierzb ie  na ko ­
palniach i ogonkach ro b o tn ików  za  
c h i c h e m .

T o  zestaw ien ie  nie je s t p rzyp a d ko w e  
i św ia d czy  nie o szero k ie j, ja k  to sią  
mówi, sk a li obrad — a o tym , że s ło ­
w a na nich w yp ow iedziane  p rzez m i­
n istrów  — tra fia ły  w  n a jb a rd zie j ciem  
n y  za k ą tek  codziennego szarego życia .

J e szc ze  jed n a  rzecz znam ienna.
P a d ły  na z je żd z ie  obok s łó w  m in i­

strów  i d y rek to ró w  słow a robotn ika . 
M imo, że  w yp ow iedziane  b y ły  cząsto  
niezrącznie, gwarą  — przecież b y ły  ja  
sne, tw arde i n a jb a rd zie j p rzem aw ia­
jące  do  przekonan ia :

R o b o tn ik  cem en tow ni „G roszow ice"
m ów ił:

— M y ju ż  w  „G r o s z o w ic a ę h s r o g i  
kąs rob o ty  odw alili. Z a p a liły  sią p le-  
ee, osiągnąli m y  przed w o jen n ą  pro­
dukcją .

G órnik  K o rna lew ski z  D olnośląsk ie ­
go Z jed n o czen ia  P rzem ysłu  W ąglowe- 
go:

—  B yło  nas I I  lipca  45 roku  sześciu  
pion ierów  w  Z jednoczen iu  — dziś  pra  
cu je  nas w  nim  13.426 ro b o tn ików  Po­
la kó w

To są  dw ie  w yp o w ied zi Takich  w y ­
p o w ied zi by ło  w ięcej. M ow ’ono pro­
sto w  oczy. J e ż e li  w ykonar o 75%  nor  
m y to m ów iono o tym  ta k  sam o, ja k  
o 150 procentach. Nie pom iniąto  z id- 
nych d ra żliw ych  spraw  D opom inano  
sią o chleb, o sp ó łk i  brackie, poruszo­
no w szy s tk ie  b o lą czk i i n iedociągnię­
cia.

I  to je s t g łó w n y  sens I w yra z Z ja ­
zdu.

N ie ro m a n tyczn y  po lo t i sło m ia n y  
en tu z ja zm  — a trzeźw e, realne ro z li­
czenie sią, pod"um ow ante  osiągnięć  i 
w ytk n ięc ie  planów .

Nie b y ło  tam  w ie lk ich  i m a łych  
spraw , w a żnych  i n iew ażnych  siow :  
ogonek za chlebem  oka za ł sią ta k  sa­
mo do n io słym  problem em , ja k  problem  

' n iebezp ieczeństw a  spoczęcia  na lau- 
rach.

I I  to  je s t  isto ta  Z ja zd u : w spó lno ta  
' m yśli, tro sk i i pracy  robo tn ika , techni- 
I ka, inżyn iera , d y rek to ra  i m inistra  d la  
ziem , k tó re  tego spec ja ln ie  p o trzebu ją .

|  P. A .

—  Zdaje się panie ko lego ,  że pan kogoś  z nas obraził, 
w zg ’ednie  chc’al obrazić.

Sierżant, speszony efek tem  sw ego p rzem ó w ień :a, rozej- 
czał s.ę po wszystkich zatrzymując wzrok na mnie, n iedaw no  
przvbyłem, a więc —  najmniej znanym.

—  N ie  —  sp ros tow ał Bychowski. T o  raczej o mnie 
chodzi.

M ó w :ąc to w ydobył z kieszeni „ tabliczkę ś n re rc i” RAF-u, 
na której, jak wiesz, oprócz  nazwiska i nu m eru  znajduje  sip 
i wvznanie.

K to ś  z załogi Bychowskiego wmieszał sie do  zajścia, 
w k tórym  zresztą B y J iow sk i zachował sie jak dżente lm en i po 
dłuższej dyskusji rozeszliśmy ' :e spokojnie . T ak  to w yglądało  
i nie wiem ja k i .„ ja ło p '’ m óg ł zrobić z tego, wielkie zajście 
polityczne.

—  Jeżeli jeszcze chcesz wiedzieć to dodam  ci to ty 'ko, że 
ów  s ’e t ia n t ,  k tóry  wówczas zaczepił Bychowskiego w bardzo 
k rć tk im  czasie przestał czytywać „M yśl Po lską" ,  a zaczął „ R o ­
b o tn ik a ” i p ó źn :ej sam wykładni zasady socjalizmu.

—  N o ,  a to  d rug ie  zajście?

—  Czy myślisz o tej historii z nadętym  K ow alsk im ?
—  T ak , właśnie  o niej myślę.
—  T eż w ygląda ło  inaczej, niż tu  napisano. O t  po  prostu 

K ow alsk i,  zresztą w każdym calu typow y „san a to r” i c. łowiek 
n ie tak tow ny  zaa takow ał Bychowskiego w sali odp raw , robiąc 
złośliwe aluzje co do  jego p rzekonań  politycznych. N o  
i wynikła  sprzeczka. Sprzeczka tym gorętsza, że Bychowski 
siedział w g ron ie  swoich party jnych towarzyszy, tak jak i on  
latających, a K ow alsk i  wyzyskiwał p rzew agę sw ego stopnia, 
co przyznasz bezstronnie  —  nie bvło dżentelm eńskie .

—  N o ,  a te s łow a: Zaleszczyki, sztab, uciekinierzy i pod ­
ważanie  pow agi rządu ?.v

—  T eż wszystko przekręcone. P am ię tam  d o k ładn ie  jak 
Bychowski m ń w d :

•—  T w ie rd z :ł pan, panie  kap itan ie , że my jako opozycja, 
byliśmy przed w o jną  przyczyną złych s tosunków  z zagranicą 
i przyczyną klęski, a to przez rozbijanie jedności n a ro d o ­
wej. —  Z atem  odpo w iem  p a n u :  T o  nie myśmy zapraszali 
G o e r in g a  do  Polski, nie myśmy zfoBili Brześć i Bereze, nie 
myśmy koncen trow ali  wojska na granicy Litwy, podczas zaj­
m ow an ia  przez N iem có w  Austrii , i nie myśmy wchodzili na 
Zaolzie  d o  spóśki ą nazistami. —  N a to m 'a s f  gdy  wyście 
„w ieli4’ zaleszczycką szosą, N iedz ia łkow sk i organ izow ał 
ob ro n ę  W arszaw y  przez was opuszczonej, a Rusinek na czele 
„czerw onych k o sy n :e ró w “ b ron ił  W ybrzeża i G dyni którąćcie 
zostawili, na  pastw ę w rogow i. —  A chce pan jeszcze wiecej. 
to  jeszcze p an u  pow iem , panie  kap itan ie ;  że i obecnie, my 
tutaj rezerwiści, polscy socjaliści, latamy na w o  ne, podczas 
gdy  wy przedw ojenn i „rycerze przestw orzy" boicie sie 
naw et do tk n ąć  o g o n a  sam olo tu :  t

—  U, m r u . n ą ł  a d ju ta n t  —  T o  było dość mocne. A kto 
był przy tym obecny?

—  Fkipa Bychowskiego, czyli sami socjaliści, p lus W a l ­
ters, ten A; ghk, który m ów i po polsku.

—  U, —  a co on na to ?..
—  U śm iechał sie tylko, ale gdyśmy potem  szli w s tronę  

ba raków , poda ł  reke B ychow sk:em u m ów iąc  specjalnie g łośno:
—  W sp ó łczu je  w am  P o lakom , bo cześć z was fizycznie 

jest po naszej stronie, ale d u ch o w o  to po  tamtej. Czy chcesz 
jeszcze coś wiedzieć?

—  Już nic i myślę, że bedzie lepiej: jak nic n :e odpisze.
—  N o  to  dobrze. A  teraz chodźm y na kolacje, bo start 

za godzinę.
W raca l i  z nad D u isbu rga .  D ochodząc  do  brytyjskich brze­

gów  ujrzeli moc świateł i krw aw ych, b łysków migających po 
niebie na  ich wysokości. —  C h w ilow a  konsternacja  —  i za 
m o m en t  krzyk Strzelca:

—  N ie ro zp o zn an y  sam olo t z tyłu i na naszym kursie.
P ilo t  zaraz po okrzyku zrobił skręt i unik.
P o  chwili, tuż ko ło  nich, przem knęła  jakaś ciemna syl­

w etka  sam olo tu , pędzącego ku Anglii  z o g ro m n ą  szybko c } .  
Z  tyiu, za statecznikiem tej dziwnej maszyny, do ty .hczas  nie 
vvidzianej w żadnym  a lbum ie  sylwetek sam olo tów , co chwila 
błyskał p łom ień o krw aw ym  o d c e n iu .

—  Ki d jabe ł?  m rukną ł  strzelec. O g ień  wali m u z ogona 
jak gdyby sie palił...

—* A może to  pociski brytyjskiej artylerii, która odkłada 
do  niego  za kró tką  popraw kę .

—  Skąd tutaj arty leria  — zaoponow ał radiota.
—  U w aga  leci d rugi.
—  Ależ też mą „<?zdp" —  7 podziw em  m rukną ł  pilot pa­

trząc na przelatującą ko ło  nich maszynę.
P o  paru m inutach  zb!:żyli sie do  h r /e g ó w  Anglii, już 

wyraźnie dostrzegając setki re f lek to rów  b ;egaią ;ych po nie­
bie i ogień  zaporow y bry ty jsk :ei artylerii w a lą c a  strom ym  
torem. W  pow ietrzu  pełno  było maszyn z dziwnymi światłami 
i wszystkie m knęły  ku Anglii.

(D .  c n.)


